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Bilans sejwb.
Lwów dnia 16 września

Za lat kilka przypada pięćdziesięcioletnia 
rocznica istnienia Sejmu galicyjskiego jako cia
ła parlamentarnego w nowożytnem tego słowa 
znaczeniu. Pół wieku — to okres, który dla 
żyjącego obserwatora zamyka już jeden cały 
rozdział bieżącej historji, to dla historyka po
litycznego właściwy okres rachunkowy, wyma
gający zestawienia bilansu Buchalterya poli
tyczna opiera się buwiem na dłuższych okre
sach czasu, gdyż przedmiotem jej obliczeń są 
lata całe trwające przemiany, reformy i zda
rzenia, które ocenić można również z pewnej 
odległości dziejowej.

Pięćdziesięcioletnia historja Sejmu gal. two
rzyć będzie jeszcze z innego powodu zamknię
ty w sobie okres. Oto rysują się silnie i usu
ną Się niedługo fundamenty „jedynego polsk;ego 
Sejmu“ . Schmerlingowska ustawa wyborcza, 
która od r. 1S61 p r z e t r w a ł a  p r a w i e  
b e z z m - a n y d o  dnia dzisiejszego, doznać 
mA zasadniczej przeróbki, zmieniającej grunto
wnie skład naszej reprezentacyi krajowej. Na
stępny Sejm będzie z pewnością odmiennym 
od  obecnego; znikną ;z niego: przesadna po
waga, spokój i bezkrewność dyskusji, wejdą 
natomiast żywe, pełne temperamentu debaty, 
i zaciętości partyjne, które obecnie niepodsy- 
cane oporem gasną po krótkich wybuchach. 
I opozycja Romanowieza i pełna temperamen
tu działalność ks. Stojałowskiego i zadzierżyste 
a cokolwiek awanturnicze występy p. Stapiń- 
sk*ego kończyły szybko swój żywot i pozostały 
jedynie oderwanymi epizodami dziejach Sej
mu. Nawet Ukraińcy nie rzucają pulpitami i 
nie śpiewają pieśni, jsk w „dom u ludowym*1 
na Francensnngn wiedeńskim.

Ta solidna i ciężka maszyna pracy chwyta 
w swe tryby najzaciętszą opozycję. Dużo mógł
by o tern powiedzieć sam Marszałek krajowy, 
żyjący świadek wszystkich „rewolucji** w Sej
mie lwowskim.

Bilans prawie półwiekowej pracy jest ła
twym do zrobienia. Dość przysłuchać się pier
wszym dwom posiedzeniom obecnego Sejmu. 
Oczywiście agendy władz autonomicznych, fun
dusze, zakresy działania zwiększyły się niesły
chanie. Budżet z półtora miljona wzrósł do 52 
miljonćw koron. Powstały w krsju wzorowe 
dróg* (budżet na r. 1909 przeznacza na „ko- 
mumkacje** przeszło 5 miljonów), szpitale, (na 
r. 1909 przeszło G miljonów), instytucje sub
wencjonowanej przez Sejm samopomocy rolni
cze i i przemysłowej — przeprowadzono szereg 
melioracyj rolnych (na r. 1909 przeszło 7 mi
ljonów) i t. p. .Test to zupełnie naturalny po
stęp; w Czechach n. p. budżet krajowy wyno
si przeszło 80 miljonów koron. Wzrosła również 
oświata (na r. 190S przesało 21 mil. koron), a 
kraj pokrył się szkołami ludowemi. To wszyst
k o  prawda, ale tc est zupełnie zrozumiałe.

Co innego uderza, przy porównaniu obec
nej sesji z pierwszą kadencją sejmową w la
tach 1861—1867. Sam Marszałek krajowy hr. 
B a d e n i nasunął to zestawienie, przypomina
jąc uchwalenie przez Sejm w r. 1866 u s t a 

w y  g m i n n e j .  Uderzyć musi każdego niesły- 
chan.e m a ł y  postęp w rozwiązywaniu douio 
słych, zasadciczycn spraw krajowych. Wszakże 
reforma ustawy gminnej stała na porządku 
dziennym obrad Sejmu od chwili jej uchwale
nia t. j. od lat 42! Zajmowali się nią najtężsi 
politycy i ekonomiści, pisano wiele, dysputo- 
wano jeszcze więcej w Sejmie, w klubie kon
serwatywnym (w Krakowie), na zgiomadzeniach 
i w prasie, wnoszono projekty, a. nie zrobiono 
nic. Wczorajsza mowa hr. Badeniego, zapo
wiadająca złączenie gmin z dworami, przypo
mina ową mowę hr. Adama Potockiego z przed 
lat 42, gdy tenże poseł przestrzegał przed roz
dzielaniem dworu od wsi, wróżąc zaostrzenie 
się między niemi antagonizmów społecznych 
i narodowych. Sejm przez lat 40 lekceważył tę 
sprawę, teoretycy zas konserwatywni lozbierali 
ją przy zielonym stoliku spokojnie, pocieszając 
się, że polska wieś zaciszna, Se polska wieś 
spokojna... Obecnie wieś przemówiła!

W  latach 1861—67 «kwestja ruska« wy
stąpiła niezwykle ostro w Sejmie. Swiętojurcy 
prowadzili wówczas opozycję zaciekłą, & w o
łanie o »hsy i pasowyska« Dyło programem 
szerokich mas ruskich. I wczoraj w mowach 
Oleśnickiego i Dudykiewicza brzmiała ta sama 
nuta a prowodyrzy ukraińscy prowadzą anar 
chistyczną agitację agrarną. Niezgoda między 
obu uarodami pali się i dzisiaj równie jasnym 
płomieniem, jak przed 40 laty.

Posłowie: Zdzisi, hr. Tarnowski Cielecki i 
Bernadzikowbki, postawili dzisiaj w Sejmie 
wnioski w sprawie zapomóg z powodu kięsk 
elementarnych. Domagają się od rządu mini
mum 15 milionów koron! I to również stara 
historja, od początku istnienia Sejmu porusza
na. A  jednak dotąd nieuregulowana, rzeki za
tapiają tysiące morgów ziemi, a rząd jak naj
ostrożniej wylioza zapomogi.

Inna sprawa: Pos. dr. A d a m  postawił 
wniosek o rozszerzenie zakresu działania Sej
mu. Wniosek ten corocznie się powtarza z je
dnakowym skutkiem. Tylko w r. 1907 auto
nomia kraju została na wniosek pos. Bobrzyń- 
skiego rozszerzona na sprawy kultury krajo
wej, ale to dzięki działalności Koła polskiego 
w Wiedniu. Żądanie rozszerzenia autonomji, to 
również stary postulat lat 60-tych. Dość przy
pomnieć kampanię rezolucyjną z lat 1868—1872 
i nazwisko Smolki, by wykazać dotychczaso
wą bezskuteczność zabiegów naszej roprezen- 
tacji.

A reforma wyborcza? Wszakże to rów
nież stary grzech naszego Sejmu. Przewleka 
nić zaś załatwienia tej sprawy w latach 1905 
do 1908 wydaje smutne świadectwo głównym 
stronnictwom, które me potrrfiły sformułować 
zasad kompromisu, mającego utoruwać drogę 
reformie ordynacji wyborczej.

Rówueż wiele lat czekają załatwienia, spra
wa przymusowej asekuracji od ognia, zmiana 
ustawy wodnej, wydzierżawianie lasów pań
stwowych krajowi ftp. Z niesłychanym trudem 
uchwalona ustawa łowiecka nic otrzymała San
kcji. Oto niewyczerpany rejestr spraw, które 
składają się na poważne »debet« w bilansie 
blisko półwiekowym.

Nie ustały antagonizmy narodowe, ani spo
łeczne. Procent analfabetów jest jeszcze bar

dzo wysoki; klęski elementarne szaleją, a ró
wnouprawnień' w latach 60 tych żydzi rozpu
ścili zagony po wsiach i miasteczkach, dopro
wadzając dc ruiny ekonomicznej włościan i 
mieszczan.

O ile zatem praca codzienna, konieczna 
i normalna Sejmu była niewątpliwie wydatną i 
owocną, o tyle Sejm nie zdobył się dotych
czas na program szerokich reform, klórehy 
ogarnęły wszystkie dziedziny życia publiczne
go. To zaniedbanie trzeba wynagrodzić i osta
tni Sojin kurjalny utrwaliłby swoie imię w hi
storji poisKiego parlamentary zmu, gdyby zajął 
się śmiało i żywo przeprowadzeniem reform 
od tylu lat zalegających jego akta.

laiźct Krajowy na r. 1909.
Wydział krajowy przedłożył Sejmowi na

stępujący preliminarz budżetu na rok 1909:
Reprezentacja kiaju 166.400 k , w porów

naniu z r. 1908 więcej o 6.U00 k.
Zarząd 2,040.782 k. pl. o 117.248 k , głó

wnie z powodu organizacji urzędów pośredni
ctwa praóy.

Sprawy zdrowotne 6,05.186 k., pl.o 217.539 k.
Dobroczynność 114.482 kor., pl. o 3617 k.
Oświata i sztuka 21,39,896 pl. o l,09G.427k. 

głównie z powodu zwiększonych wydatków na 
szkolnictwo ludowe.

Pomniki historyczne 306.529 k. — o 13.660 k.
Bezpieczeństwo publiczne i koszta kwate

rowe 1,054.445 k., pl. o 41.390 k.
Komunikacje 5,261.086 k., pl. o 250.325 k.
Budowy wodne i melioracje 7,141.016 k., 

pl. o 227.410 k
Rolnictwo 2,905.644 k., pl. o 3,044.380 k.
Górnictwo 303.419 k. pl. o 86.889 k.
Przemysł i rękodzieła 1,870.588 k., pl. o 

80.679 k.
Długi krajowe 3,521.237 k., pl. o 378.636 k.
Fensye emerytalne i dary z łaski 299.987 k., 

pl. o 24 1 k.
Opłaty kensrmoyjne 13.500 k , jak w r. 1908-
Rozmaite 448.630 k., pl. o 34.451 k.
O g ó ł e m  w y d a t k i  w y n o s z ą  su - 

m ę 52 642.764 k.
D o c h o d y  preliminuje wydział krajowy
Reprezentacja kraju 50 k. Zarząd 300.812 k- 

pl. o 45.240 k.
Sprawy zdrowotne 2,367.831 k. pl. o 124.154 k.

Iświafca i sztuka 3,994.367 kor pl. o 
52.388 kor.

Pomi k i  historyczne 100.550 kor. jak w 
r. 1908.

Bezpieczeństwo publiczne i koszta kwate
rowe 428,832 kor. pl. o 3982 kor.

Komunikacye 727.642 koron pi. o 116.700 k-
Budowy wodne i melioracje 4,772.465 kor. 

pl. o 86.438 kor.
Rolnictwo 886.073 koron pL o 79.508 kor.
Górnictwo 2Sl.87b kor. pl. o 167.875 hor.
Przenmł i rękodzieła 466.469 koion pl. o 

418 ko*\
Długi krajowe 73.240 koron pl. o 19.446 k.
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Pensye emerytalne i dary z laski 40.000 k 
jtk  w r. V008

Opłaty konsamcyjne 7,592.000 koron pl. 
100.000 kor.

Rozmaite 1,282.500 kor. pl. 75.000 kuron.
Dodatki do podatkow 18,394.192 k. 

pl. 218 719 kor.
O g ó ł e m  d o c h o d y  w y n o s z ą  

41,708,398 k o r o n .
W ydzał krajowy wnosi uchwalenie pobo

ru dodatków do podatków bezpośrednich: a) 
do podatku gruntowego, domowo-czynszowego 
i domowoklasowego po 72 hal.; b) do podatków 
osobistych po 78 hal. — Opodatkowani w mie
ście Krakowie tudzież w powiatach krakow
skim i chrzanowskim opłacać będą przy podat
kach ad a) po 67 hal-, zaś ad b) po 73 hal.

Niedobór w sumie 10 934.366 kor. ma byó 
pokryty poiyczką krótko-terminową 4 procen
tową, zwrotna najpóźniej 1 stycznia 1911 r.

Korespondencja.
(Otwarcie univrjrsytetu warszawskiego. — „Wsio łta- 
gopolac-snol — Zmiany w ciel* profesorskiej*. — Po- 
powicze i zydzi filarami rusyfikacji. — E Jogiuszcwsko- 
żydów, idylla. — Ograniczenie języka polskiego w szko- , 
lacL prywatnyck. — Pioniei*y „rosyjskiej nauki*1. — 
Groźba „Warszaw. Dniewnika-*. — Za wybryk lobu- 
ziersk zamknięcie szkól polskich. — Czy prowokacja ?)

Warszawa, 16 września.
Po trzyletniem zamknięciu został wreszcie 

otwarty uniwersytet warszawski. Reakcja try
umfuje, „W sio błagopołuczno" — mogą po
wiedzieli rosyjscy „diejatiele". Groźne dla 
czynowników widmo polskiej lub przynajmniej 
spolszczonej uczelni — przestało ich niepoko
ić. Wszystko pozostało po dawnemu — a co 
do uniwersytetu specjalnie, to zaszły zmiany 
o tyle, że ustąpili z grona profesorskiego dwaj 
ostatni Polacy i jeden z uczciwszych i sympa
tyczniejszych Rosjan prof. Pogodin. Teraz 
w tem zacnem towarzystwie „uczonych** mo
że zapanować niepodzielnie duch Fdewiczów. 
„Nauka** rosyjska ua kresach została uratowa
ną. A słuchacze? Stanowią również kompanję 
odpowiednią do ciała profesorskiego: nieliczna 
garstka Polaków, a pozatem sami „popowicze" 
(seminarzyści, którzy me mają wstępu do in
nych uniwersytetów) i żydzi. Młodaież polska 
w  dalszym ciągu bojkotuje tę placówkę rusy

fikacji Filarami jej pozostali tylko przyszli Eu- 
logjusze i żydzi, ci ostatni zapewne przez sym- 
patję do „istinno-ruskich** pogromów.

Nawet sam we własnej osobie „wódz czar
nej sotni", przywódca partji Puryszkiewjczów 
w Dumie, osławiony episkop chełmski Eulo- 
gjnsz stał się beujaminkiem... żydów. Gdy 
zjechał ten «najprawdziwsz.y» Rosjanin do W ło
dawy, powitała go tam deputacja żydów z ra
binem na czele. Rozczulony rabin w  przemo
wie prosił Eulogjusza o przyjęcie chleba i so
li, przypominając orzeczenie talmudu, ze „gdy 
przybywa wielki człowiek, to rubi się jasno w 
mieście**. Eulogjuez dziękował rabinowi ser
decznie, oświadczając, że na zawsze zapamię
ta to przyjęcie, widząc w mem sympatję Ży
dów do prawosławnych. Słowem istna eulo- 
gjuszowsko-żydowska idylla... Czyż to me we 
sołe widowisko?!

Smutną z& to jest sytuacja, w jakiej zna
lazło się nasze prywatne szkolnictwo polskie. 
W ładze „wyjaśniły** już język polski z wykła
du geografii i historj', które to przedmioty w 
całym zakresie mają być odtąd wykładaue po 
rosyjsku i przez^Rosjan. Wszystkie szkoły pry
watne otrzymały już z dyrekcji naukowej od
nośny „pril:az“ . Pomijając tak znaczne ogra
niczenie praw języka polskiego w prywatnem 
szkolnictwie, rozkaz ten jest wprost niewyko
nalny z powodu brakn profesorów Rosjan. A- 
le władze o to me dbają, „byt’ po siemu“ i ba
sta. Zresztą minister Szwarc niewątpliwie po
stara się tę sprawę szybko a pomyślnie zała
twić. Zapewne zjedzie do nas niebawem cała 
falanga „pedagogów" rekrutująca się z wypę
dzonych za różne „niedokładności**.,, łapówko
we czynowników, ekspolicjantów, podoficerów 
i t. p. W  „Priwiślinju** każdy „istinno-ruski" 
działacz jest przecie zdolny do wszystkiego. A 
więc możemy się przygotować na przyjęcie 
tych pionierów „rosyjskiej |nauki‘*. Tymcza
sem nad szkolnictwem polsidem zawisła nowa 
groźba, świadcząca dość wyraźnie o zamia
rach władz tutejszych. Przed k’ lku dniami po
turbowano na ulicy kilku studentów uniwersy
tetu. Był to niewątpliwie wybryk jakichś ciem
nych jednostek, który spotkał się w całem spo
łeczeństwie polskiem ze stanowczem potępie
niem. „Warśz. Diuew.“  nie omieszkał jednak 
wystąpić z tego powodu z bardzo wymownem 
ostrzeżeniem. „W  ostatnich czasach — pisze 
— zdarzyły się wypadki awanturniczych napa
ści wychowawców (?) prywatnych zakładów 
naukowych na świeżo przyjętych do uniwer
sytetu warszawskiego studentów. Należałoby

i społeczt ństwu i właścicielom prywatnych za
kładów naukowych zwrócić na podobne wy
padki baczną uwagę i zastanowić się nad ich 
następstwami. Nie należy zapomiuać, że na
stępstwem podobnych wybryków w wypad
kach analogicznych, jak naprzyl ład podczas 
bojkotu szkół rządowych, było zwykle zam
knięcie (!) szkół prywatnych. Czyżby społeczeń
stwo i właściciele tych szkół nie chcieli wy
wrzeć odpowiedniego i należytego wpływu na 
uczącą się młodzież w prywatnych zakładach 
naukowych,gdyż w przeciwnym wypadku wska
zane wyżej zachowanie się wychowańców tych 
szkół świadczyć będzie, że szkoła nie stoi na 
wysokości swych celów naukowo-wychowaw- 
czych."

W obec tych gróźb należy przedewszystklem 
zaznaczyć, że nie stwierdzono bynajmniej, 
aby napadów na studentów uniwersytetu do- 
dopuścili się wychowańcy szkół prywatnych. 
Ale warszawski urzędowy organ szuka tylko 
okazji, aby skierować pięóć w stronę niena
wistnej szkoły polskiej. I tu więc za wybryk 
jakiejś podejrzanej jednostki czyni odpowie- 
dzialnem.... szkolnictwo polskie i grozi jego 
zniszczeniem. To nasuwa nawet pewne podej
rzenia, czy owe napady ua studentów nie są 
d^ełem jakiejś ręki prowokatorsluej.

Galicyjski przemysł naftowy.
Napisał August Rambausek.

IV
III. AMERYKAŃSKI TRUST NAFTOWY.

(Standard Od — Co.)
"A dniu 18 września r. 1865 założył John 

D*vid Rockefeller w Richfordzie skromny han
del naftą

Dziś stoją przeszło dwie trzecie ogólnej 
produkcji światowej pod jego kontrolą, dziś 
rozporządza on dwa i pół mi)jardowym kapi
tałem trustu Standart Oil-Company, a jest sam 
tak ogromnie bogatym, że wieści o jego bo
gactwie brzmią jak bajki z tysiąca i jednej 
nocy.

Olbrzymia produkcja Ameryki, która dziś 
sama jedna sama w stenie jest pokryć zapo
trzebowania całego świata, znajduje się w rę
kach tego olbrzyma, który zimny jak ostrze 
stali, bezwzględnie i bez miłosierdzia z genial-

społeczeństwie, z którego wyrósł. Nieoh poczy
tuje za szozęście, 'eśli w otoczeniu najbliższycn, 
w swojej własnej rodzinie będzie mógł szukać 
spokoju i wytchnienia.

Tu brzemienny wymówką, surowy wzrok 
nnnisterjalnej powagi spoczął przez mgnienie 
na pa d miristrowej. Trwało to tak krótko, że 
nie zauważyła tego spojrzenia p.ękna pani; za
uważyli je natomiast prawie wszyscy obecni i 
zostali utwierdzeni w poczuciu naglącej potrze
by dociekania spraw niepolitycznej doniosłości.

Minister zaś zwrócił się teraz całym korpu
sem ku młodej parze i do niej kończył prze
mowę.

— ...Życzę tobie, młodzieńcze, abyś w n o 
wo zawartym związku mógł zaczerpnąć nie
zbędnych sił dla służenia krajowi. Potrzeba nam 
ludzi silny oh, rozumiejących znaczenie tradycji
i posiadejących spokój wewnętrzny. Dzisiaj ca
ły mvśląoy odłam społeczeństwa ma oczy zwró* 
cone na ciebie i twoją iblubienioę. My tu jze- 
brani, mamy prawo spodziewać się od was wszy
stkiego tego, czegośmy sami spełnić nie zdąży
li, chcemy was oozekiwaó ua progu otwierają
cej się przed wami działalności społecznej, gdzie 
przywitamy was z uznaniem godnem waszych 
młodych lat, dobrych chęci i historycznego na
zwiska, którego jesteście spadkobiercami.

— Czekamy was!
— A wam, którzyście nam sekundowali w 

naszych wysiłtach. Wszystkim tym, których 
współpracownictwo lub uznanie pokrzepiło nas 
w chwilach wątpliwości, niech wolno mi będzie 
wyrazić cześć im należną.

— Cześć wam, parowie! I bądźcie dobrej 
myśli!..

Tu podniósł kielich w stronę pana koniu
szego i wypili lazem, porozumiewając się wzro
kiem i szampanem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

62) JAN OKWIETKO.

P R Z E D  B U R Z f f .
I popłynęła przed uciszoną setką biesiadni

ków mowa, pełna godności, doniosłości i dy
gnitarskiej powagi. Ponad setką białych gor
sów i wydekoltowanych ramion wstęga orła 
białego przemawiała do złotego runa. 1 tłuma
czyła w pochmurnej aluzji konieczność walczenia 
o te zaszczytne embłemata.

....mróz nas trzyma w swoich kleszczach,— 
twierdziła, opuszczając z rezygnacją oczy na 
srebrny kosz z owocami. — Mróz nas ściska, 
a my unikamy wielkich ognisk!.. Polityką ab
stynencji, czy przeczulonego sentymentalizmu?.. 
Echa romantyzmu może, trzymające nas jeszcze 
w jarzmie, pomimo dwukrotnego bankructwa i- 
dei?.. A może tylko zdziczała duma helotów?.. 
Coby nie było, obowiązkiem naszym jest boleć 
nad' trwonioną własnowolnie potęgą dwudzie- 
stomiljonowego narodu. Pora nam obudzić się 
z niezdrowych sennych złudzeń, pora spojrzeć 
śmiało i szczerze w rzeczywistość.

-— I wtedy zobaczymy wyraźnie, jak dale
ce jest zabałamuconą nasza opinja publiczna. 
Wtedy oczy nasze same się zwrócą w stronę 
tyeb, którzy bez poparcia ziomków, częstokroć 
wbrew icń woli uieśli na swoich barkach ciężar 
odpowiedzialności narodowej przed rządami, 
które, choć obce, obowiązują nas samym faktem 
swojego istnienia. I pochjdimy czoła przed nie
chlubną zasługą tyoh jednostek.

— Niech mi dozwolonem będzie wznieść 
mój toast na intencję doczekania tej chwili. Pi
ję więc w ręoe jego ekscellencji tu obecnego 
pana ministra, którego długoletnia działalność 
■Wskazuje nam, jakbyśmy my postępować po
winni. Niechaj nam żyje długo, niech będzie 

' nadał ilustracją naszych szarych, niestety, dzie

jów, niechaj tem świetnie] odbija blaskiem Swej 
zasługi od tłumu bezpożyteczne] mierfioty i ma
chaj wie, ze na wielkim obszarze ziem słowiań
skich nazwisko jego jest powtarzane ze czcią i 
uznaniem.

— Niech żyje!..
Tu fanfara z za okna pokryła głosy zbała

muconej opinji, a szurganie krzeseł zastąpiło o- 
klaski.

Pan koniuszy uśmiechał się dyskretnie do 
jego eksceilencji : z miejsca wypijał duszkiem 
trzymany w ręhu kie.iszek; gdy zaś w kieliszku 
nie okazało się więcej ani kropli, usiadł i wzrok 
jego promieniał ku ministrowi, który z odle
głym uśmiechem przygotowywał programową 
repiikę.

Replika ta ściągnęła też niebawem uwagę 
współbiesiadników. Słuchano jej z namaszcze
niem, chociaż w treści nie byia zrozumiałą dla 
ogółu. Pan minister tłumaczył się bowiem z bar
dzo specjalnej operacji taryfowej, którą ,był 
przeprowadził w ostatnLh czasach, a którą mu 
wytykano, jako czyn, gwałcący interesy króle
stwa Galicji i Lodomerji. Tiumaczył się, dając 
w ten sposób ujście tłumionej w sobie irytacji, 
która, połechtana pochwalną mową pana koniu- 
szowego, wybuchła teraz w słowach zgryźli
wych i pełnych gorzkiej ironji. Tłumaczenie się 
pana ministra było zresztą ubrane w niezbędne 
formy pewności siebie, palryotycznego liryzmu 
i ojcowskiej powagi. Tłumaczył się, dziękując, 
ale przedewszysukiem dziękował za uznanie, za 
zrozumienie jego zasług.

— Tak, — mówił ze zmęczeniem, wsuwa
jąc głowę pomiędzy barczyste plecy. — Tak!., 
praca nasza jest niewdzięczna, jak każda pra
ca. U nas wolno tylko siedzieć z założonemi rę- 
kimi i pysznić się swojem lenistwem. Ale bia
da temu, kto w trudzie i znoju stanie na świe
czniku opinji. Z za grobu stara równość szla
checka krzyczy mu: „nie pozwalam**! i wrodzo
ne polityczne warcholstwo podko-uje grunt pod 
nogami. Niechaj nie marzy o wsparciu %ię na
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nością demona dąży do obranego celu n?fto- 
wego monopolu światowego.

W ywóz produktów icpnych z Ameryki 
wynosił w r. 1905 

A) surcrwca 126,185.187 galonów 
weitośei 6,026.592 doli.

P.) destylatu 
wszelkiego
ga»unku 1,023. 600:533 gal. 71,427.641 „ 
razem wartości dolarów 77,513.233 

z tej sumy przypada na Europę: 
na Anglię 14,808.23') dolarów
na Niemcy 8,354.748 „
na Hollaodję 6,951-098 „
na Belgię 2,985.935 „
na Francję 2,583.059 „
na W łochy 1 963.759 „
na resztę krajów 3,254.369 „

razem 40 871.198 dollarów czyli 
202 812. 425 koron!!

Eksport ten wzmógł się do r. 1907 w sto
sunku do wzrostu produkcji amerykańskiej, któ
ra wynosiła1

w roku 1905 1.7C0009 cystern ropy
1906 1.771.000 * „
1907 2 202.000

Z powyższych cyfr wynika, że Rockefeller 
musi usunąć wszystkie przeszkody, które mu 
eksport ten utrudniają.

Przeszkodą taką jest właśnie produkcja 
Galicyjska.

Rockefeller dąży do zagarnięcia tej pro
dukcji z dwóch powodów, a mianowicie

1) ażeby zostać p*nem rynków europej
skich,

2) ażeby dla tych rynków dostać suro
wiec nadający się jedynie do mieszania go ze 
swoim produktem, którego z niżej przytoczo
nego powodu nie śmie użyć w Ameryce, a 
który iworzy prawie dwie trzecie crłej produ
kcji amerykańskiej. *)

*) Do dziś dnia istnieje w Eiuopie a przeważnie w 
Niemczech maiemanie, — że amerykańska nt.ftai z Pen 
sylwanii jeat co do gatunku najlepszą.

Jest ale dowiedziona rzeczą, że Ameryka wysyła do 
Europy tylko taką naftę, której “zebec przepisów ame
rykańskich ustaw co do wysokości punktu zapalności 
JTest-Punkt) w Ameryce sprzedawać nie śmie.

W Gazecie „New "ioik Herald1, a 3. września 1905 
znajdujemy zajmujący interview z jednym z najpoważ
niejszych przedstawicieli trustu amerykańskiego, który 
tak opfewa:

Wszystkim obznajomionym z przemysłem nafto
wym jest wiadomem, że główną sprężyną usiło
wań zdobycia rynku europejskiego ptzez amery-

Tajemniczy człowieK
przygody Wekfm.12)

Począwszy od tego nazwiska Nd, a skoń
czywszy na rozmaitych szczegółach ubrania i 
powierzchowności, prócz oczu i wzrostu, któ- 
rych nie mógł tak gruntownie zmienić i Istnia
ła jeszcze jedna cecha, która mogła ułatwić je
go rozpoznanie. Była nią pewna charaktery
styczna woń, dziwnie mdła i nieprzyjemna, 
wjDływająca prawdopodobnie z jakiejś fizycz
nej ułomności mniemanego Nila. Była to ce
cha bardzo ważna, bo jak wielu dotkniętych 
taką właśc-wością, rcógł ów człowiok nte zda
wać* sobie z niej sprawy i dlatego nie używał 
środków, które by ją mogły przytłumić. W oń 
ową zapamiętał Smithson wybornie i rozpoz
nał by ją wśród tysiąca.

Pozostawał jeszcze pies, czarny pies imie
niem Black. Mógł on być wprawd/ie ufarbo 
wany, ale w każdym razie, rasa i wielkość, nie 
dałyby się przeistoczyć. Togo psa należało 
odszukać za wszelką cenę. Powziąwszy to po
stanowienie, wydobył jeszcze Harry z portfelu, 
wszystkie listy Nila i porównał je starannie ze 
sobą. Wszystkie pisane były na jednej ma
szynie, pismem cokol wiak znuionom, widocz
nie maszyna nie była zupełnie nowa. Po za 
tem przeglądnąwszy je do światła, znalazł na 
każdym arkusiku cyfry Ur. Odkrycie to ucie
szyło go bardzo; był to prawdopodobnie stom- 
pel fabryczny, który mógł go także doprowa
dzić do ważnych odkryć. Streściwszy więc 
tumę swoich wiadomości, miał na rozporzą- 
nie, kdka tylko wątłych wskazówek, jako to 
oczy i wzrost Nila, s może jego zapach, pa
pier na którym pisał swoje kartki i czarnego 
psa.

— Zacznijmy od psa, pomyślał Harry i 
posłał do paru dzienników, następujące ogło- 
szeire:

Wszystko, co w memorjale tem przytoczy 
łem, może potrafi objaśnić ogół co  do niebez
pieczeństwa, które nam grozi. Grozi ono te
ras w równej m;erze tak producentom jak i 
rafinerjom, grozi nam wszystkim, kupcom i 
każdemu pojedynczemu konsumentowi a naj
więcej klacie niezamożnej, klasie biednej!

Rockefeller od nas z .000 proc. owym 
zyskiem odbierze to, cc  wydał na walkę mo
nopolu, a wydaje on mdjony, weźmie zatem 
miliardy!

W  czasopiśmie fachowym: „Petroleum” z 
daty 6 bm. umieszczony jest następujący ar
tykuł:

Vacuum Oii-Company, jak wiadomo lato
rośl Standart 0,1 Company, tego amerykań
skiego potwora, w obec którego nawet Żjedn. 
Stany Północnej Ameryki są bezwładnymi, 
który ramionami polipa zagarnął-tak kwitną
ca dotąd niemiecki handei naftą, ta Vacuum 
zdołała wkręcić się tasżo do Austrji.

Pozornie malutkim kapitałem akcyjnym 
400.000 koron założyła dwie rafinerje (w 
Dziedzicach i w Almas-Fuaśto), ażeby póź
niej powiększyć ten kapitał dc 25 milionów 
koron! — Jest publiczną tajemnicą, że Va- 
cuum tylko w tym celu wybudowała te dwie 
rafinere, Dy zniszczyć austrjackie destylar- 
me, które co  rok to większe ilości przetwo
rów posyłały do Niemiec, tego głównego 
rynku zbytu amerykańskiej produkcji.

Vacuurq rozpoczyna w Austrji zaprowa
dzać ten sam system, którym - wszędzie d o 
tąd zwyciężyła.

Cały handel naftą ma zostać objęty żela- 
znemi klamrami trustu, kupców zmusi się 
do poboru, nafty pochodzącej tylko z jego 
destylarń albo się WTT po prostu odsunie roz
wozem nafty własnym systemem cysterno
wym (Tankwagensystem) i dostawą nafty 
do domu każdemu pojedynczemu konsumen
towi. Wszystko to są stare środki, których 
używa Standarl z matematyczną pewnością 
powodzenia, Austrjackie rafinerje przewi-

kański trust ntftowy jest fakc, iż w Europie ist
nieją co do punfctu zapalności nafty o wiele łagod
niejsze ustawy jak u nas w Ameryce.
W  Ameryce dozwolonym jest do przerobu m. nef* 
tę tjdLo pierwszy dest vlat ropy (t. zw. Vorlauf) któ
ry, jak wiadomo dostarcza naftę o najwyższym 
pnnkcie zaps lności.
Drugi destylat (t. zw. Nachlauf) daje łatwo zapal
ne wydzieliny. Aby osiągnąć zbyt tego drugiego 
a gorszego destylatu, czyni Ameryka wczeikie wy
siłki.
Dalszy komentarz chyba zbyteczny.

„Osoba niepocieszona po stracie ulubio
nego psa czarnego imieniem Black, ofiaruje 
SOD dolarów nagrody temu, Który go znrjdzie, 
lub też dostarczy innego z tem samem imie
niem i który by był podobny do zaginionego. 
Zgłaszać się proszę od 10 do 12 przed połud
niem do pana Muoplry ulica Lawranse 12“

Nazajutrz rano Harry, przybrawszy na sie
bie postać dobrotliwego staruszka, oczekiwał 
z bijącem sercem skutków swego wybiegu.

Od dziewiątej już ulica zaczęła się napeł
niać rozmaitymi przedstawicielami psiego rodu, 
a zdaleka już dawały się słyszyć szczekania, 
ujadania, wycia, warczenia i skomlenia. Całe 
szeregi czarnych psów kroczyły dobrowolnie 
lub nporuie, prowadzone na smyczy przez swo
ich właścicieli. Były tam Bernardy i Treneu- 
wy, dogi i buldogi, wyżły i ratlery czystej i 
mieszanej krwi. Słowem wszystkie psy, które 
fantazja ich panów obdarzyła imieniem Black, 
tłoczyły się po ulicy, dążąc pod wskazanym 
adresem. Na ten widok,* sklepikarze i sklepi- 
karki, wyszli na próg swych izdebek, pisarko- 
wie pracujący po kancelarjsch, płaszczyli no
sy na szybach, a całe tłumy dz'eciaków, roz- 
śmianych i szczebioczących wybiegały na uli
ce lub gromadziły się na balkonach i w o- 
knach, przypatruiąćsię z zachwytem temu dziw
nemu pochodowi. Tymczasem psy ugrupowa
ły się już koło domu gdzie mieszkał Harry, 
robiąc mesłychaną wrzawę, która wywołała 
protest wielu lokatorów sąsiednich kamienic, 
Wreszcie jeden z prowadzących, zadzwonił, 
detektvw wstał na jego przyjęcie. Był to czło
wiek niosący na ręku, miniaturowego czarne
go Blacka, którego Harry odrzucił, nastąpiła 
stara kobieta z ogromnym dogiem, dziecko z 
pudlem, chłopak z wyżłem i tak bez konca, 
żadon jednak me przyprowadził autentyczne
go Placka. Zjawił się wreszcie obszarpan ec 
bardziej uporczywy od innych, który żadną 
miarą nie chciał ustąpić.

działy niebezpieczeństwo i szukały pomocy 
u rządu, ale rezultat tych starań był nieste
ty nagatywny — laissez faire, laissez pas- 
ser! __________  (I*, n.)

Wzutwicnit proctjtj flreyfosa.
Paryż 14 września.

Sprawa Dreyfusa, która zdawała się być 
zamKniętą przez wyrok trybunału kasacyjno- 
go, odżyła nfgle wskutek strzału danego przez 
p. Gregori do ekskapitana. Strzał był zupełnie 
nieszkodliwy, a kule zaledwie drasnęły Drey
fusa, ale sprawca zamachu stanął przed sądem 
przysięgłych oskarżony o usiłowaoe zabójstwo.

Proces miał przebieg sensacyjny i wyka
zał ponownie, że pom-ędzy urzędowem zakoń 
czeniem „sprawy” tak dogodnem dla masone
rii i żydów, a opinią publiczną Francji... leży  
crła przepaść... Napróżno prokurator i prezes 
sądu usiłowali stłumić nasuwające się ciągle 
reminiscencje, — zeznania 'świadków majora 
Lebrnn-Renault i pułkownika Paty du Claru, 
dcstatecznie wyświetliły cełą nicość podstaw 
stronniczego orzeczenia trybunału kasacyjne
go.

Salę sądową wypełnili słuchacze po brze
gi. Sądowi przewodniczył radca de Valles. os
karżenie wnosił prokurator Lescouye, jako o* 
brońca Gregurego suw ał radca miejski z Groi 
Caillau i wiceprezes rady ńjaejskjej, adwokat 
Józef Menarć.

Gregori, ubrany czarno i lekko pochylony, 
sprawia wrażenie człowieka zupełnie spokoj
nego i rozmawia długo ze swym obrońcą

Prokurator odczytuje akl oskarżenia, po
czerń następuje przesłuchanie oskaiźonego. Po 
między przewodniczącym a oskarżonym wy
wiązuje się djalog następujący:

* Przewodniczący: Gzy strzelając do komen 
danta Dreyfusa, m.ałeś pan zaunar popełnić za
bójstwo?

Gregori: Będąc przeświadczony, że Drey
fusa skazano słusznie, przyznaję, że strzeliłem 
do mego, ale był to strzał symboliczny.

P.r Proszę o odpowiedź dokładną.
G : Sędziowie przysięgi1 uznają moją inten

cję. W  chwili aresztowama oświadczyłem: „N ie 
strzelałem do Dreyfusa, lecz do dreyfusyzmu, 
który rzucił wyzwanie armii i krajowi. Czego 
pragnąłem, tc pomszczenia się za o b fg ę , u- 
ezynioną armii przez zmuszenie jej do oddania 
honorów wojskowych temu, który napisał „P o 
grom” . Obstaję przy tem zeznaniu.

— Przynoszę pana najpiękniejszego Blac
ka, z całego miasta, mówił zachwalając swój 
towar. — Odstąpię go panu za 100 dolarów.

— Dziękuję przyjacielu, nie wezmę go i 
za 50.

— To może za 10.
— Nie, nie potrzebuję go wcale.
— A jakiegoż pan potrzebuje?
— Szpica, czarnego szpica, imieniem Black. 

Jeżeli znasz takiego?
— Nie znam, chociaż, czekaj pan.
I obszarpaniec wybiegł do sieni, przyzy

wając gestami, podobnego sobie proletarjusza, 
który stał na końcu prawie, trzymając za ob 
rożę czarnego szpica.

— Hej wy! tam z końca, chodźcie tutaj, 
wołał.

— Każdy po kolei, zaprotestowało kilka 
głosów.

— W y resztc, możecie zmiatać, nic tu po 
waszych psach

— A ty skąd możesz wiedzieć? patrzcie 
go jaki.

— Ten potrzebuje szpice, tylko czarnego 
szpica.

— Nie było tego w anonsie.
— Nie było, a wiecie dlaczego, mrugnął 

filuternie oberwaniec. Temu panu ukradli psa, 
on szuka skradzionego.

Na te słowa wielka panika powstała wśród 
dostarczycieli psów, tizy czwarte ich znikło w 
mgnieniu oka, wraz ze swymi czworonogami, 
do których jak się okazało, doszli drogą nie 
zupełnie uczciwą.:

Sprawca tego pepłochu zanosi się od 
śmiechu, pokazując Harremu swojd dzieio.

— Oho i tamten zmyka, zawołał nagłe.
— Który?
— Ten % czarnym szpicem.
— Pokaż mi go.

(Giag dalszy nastąpi.)
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P.: Jeżeliś więc pan nie ehciai zabić ko* 
mendanta Dreyfusa, to gestowi pańskiemu brak 
pewności.

Cl.: Już na to odpowiedziałem.
W  dalszym ciągu badania, Gregori wspo

mina znów o sprawie Dreyfusa. Przewodniczą
cy zwraca mu więc ‘uwagę, 2e nie pozwoli 
mówić o tem, ponieważ trybunał kasacyjny o- 
sądził już sprawę powyższą. W yrok zaś trybu
nału kasacyjnego jest wyrazem ostatecznym, 
nieodwołalnym, prawdy i sprawiedliwości.

— Przez fałsz!— odzywa się głos z pośród 
publiczności. Strażnicy przyprowadzają natych 
miast winowajcę, niejakiego*p. Gauchera, przed 
oblicze przewodniczącego.

Przewodniczący: Nie pozwolę, aby w są
dzie przemawiano w ten sposób.

Gaucher: Trybunał kasacvjny pogwałcił 
artykuł 445-ty!

Przewodniczący nakazuje wyprowadź'ć Gau 
chera, poczem wznawia posiedzenie, zwracając 
się do oskarżonego:

— Nie pozwolę panu wznawiać tutaj spra 
wy Dreyfusa.

Następuję przesłuchanie długiego sze* 
regu świadków. Charakterystyczne starcie wy- 
wołuje powołanie do zeznań komendanta Le- 
brun-Renaulta

Gregori: Pytam świadka, czy obstaje przy 
tem, co mi oświadczył niegdyś, a ściślej m ó
wiąc dnia 5-go stycznia 1895 z., mianowicie, 
że kapitan Dreyfus przyznał mu się do winy.

Przewodniczący: To nie dotyczy sprawy.
Grigori: Jestem innego zdania. Sędziowie 

przysięgli powinni znać motywy czynu, który 
spełniłem. Głównym zaś jest przeświadczenie 
o winie kapitana Dreyfusa. Niechaj sędziowie 
wiedzą, na cz^m polega to przeświadczenie.

Przewodniczący: Nie, nie zgadzam si.; na 
to pytanie. Nie wznawiamy tutaj procesu Drey 
fusa. Okoliczność, żeś pan przestąpił prawo, 
nie wystarcza dla ponownego otwarcia sprawy 
nieodwołalnie zakończonej, nieodwołalnie zam
kniętej

Adwokat Menard: Sprawa ta nie jest zam
knięta dla Gregorego i nigdy nie była dla nie
go zamknięta. Wyrok trybunału kasacyjnego 
nie zmienił jego opinii. Ma prawo powiedzieć, 
co  skłoniło go do czynu i jakie okoliczności 
czyn ten usprawiedliwiają Żądam posta
wienia klientowi mojemu pytań, dytyczących 
czynników, które wytworzyły w nim opinię 
jego.

Na zapytanie więc przewodniczącego, ko
mendant Lebrun-Renault oświadcza, że na pe- 
wnem zebraniu publieznem w sali W&gram 
powtórzył zeznania, które uczynił podczas pro 
cesu w Rennes.

Słysząc to, komendant Dreyfns zrywa się 
ze swego miejsca i woła:

— Trybunał kasacyjny uznał i ogłosił nie
winność moją!...

Dreyfus chce dalej mówić, publiczność je
dnak zagłusza słowa jego okrzykami. Przewo
dniczący grozi opróżnieniem sali.

Drugiego dnia rozpraw doprowadzają Znów 
do starcia pomiędzy przewodniczącym, oskar
żonym a obroną, zeżnania znanego ze sprawy 
Dreyfusa pułkownika Paty du Clama.

Między mnemi oświadcza pułkownik co 
następuje:

— Usiłowano prześladować wszystkich, 
któjzy tak, jak ja, starali się uporczywie o wy
jaśnienie sprawy (Dreyfusa) dla otrzymania spra 
wiedliwości. Istnieją franeuzi pierwszej klasy, 
którym wszystko wolno, oraz franeuzi drugiej 
klasy, których zwycięzca traktuje sumarycz
nie, prawem silniejszego. I jeżeli panowie przy
sięgli przejmiecie się tą prawdą, to byłoby z 
waszej strony pożyteczne, abyście okazali wy
rozumiałość dla człowieka, usiłującego wy
strzałem z pistoletu rzucić nieco światła w 
ciemności. D. 10-go listopada 1897 r. wysiano 
depeszę do pułkownika Picąuarta.

Ta przewodniczący przęrywa świadkowi i 
w  końcu odbiera mu głos.

Na zapytanie'Gregorego, świadek poseł 
Bietry chce wyjaśnić stanowisko stronnictwa 
socjalistycznego w obec sprawy Dreyfusa.

Przewodniczący:— Nic to me rna wspól
nego ze sprawą Gregorego. Czy może pan co 
powiedzieć na korzyść oskarżonego?

Bietry:—Tak, z chwilą gdy p. Gregori oś
wiadczył, że zamach jego był symboliczny, 
mogę powiedzieć tylko jedno: oto, że popie
ram czyn jego.

Po wyczerpania listy świadków, zabiera 
głos oskarżony i kończy przemowę swą sło
wami:

— Panowie nie wydacie w danym razie 
wyroku indywidualnego. W yrok wasz ;będzie 
wyrokiem Francji o przesileniu, które głęboko 
wstrząsnęło krajem.

Prokurator Lescouvć żąda ukarania oskar
żonego i zastosowania artykułu 811, określa
jącego k&rę na 2 do 5 lat więzienia

W  gorącej, pełnej głębokiego przyświad
czenia obronie, adwokat Menard oświadcza, 
że Gregori nie wierzy w niewinność Dreyfasa 
i chciał zademonstrować przed sądem te swo
je przeświadczenie. Ale nie pozwolono na to, 
gdy bowiem kto porusza sprawę Dreyfusa, to 
znikają reguły obowiązujące zwykle sprawie
dliwość.

— Jeżeli skażecie tego człowieka—mówi 
dalej—to jutro ci inni będą mieli do zaznacze
nia jedno więcej zwycięstwo i zdwoi się ich 
zuchwałość.

Poruszając następnie sprawę odd&nia ho
norów wojskowych zwłokom Zoli, nazywa go 
człowiekiem, który zniweczył kobietę francus
ką, zniżając ją do poziomu krowy ryczącej, 
który pisał goorgiki opojów, jak się wyraża A- 
natol France.

W  końcu żąda dla uspokojenia opinii u- 
wolnienia oskarżonego.

— Czyniąc to,—mówi—stwierdzicie, że je
dność może wytworzyć się tylko przez posza
nowanie ojczyzny i praw każdego z obywate
li.

Po naradzie, trwającej kwadrans, przysię
gli wynoszą weidykt zaprzeczający wszelkim 
pytaniom sądu; Gregori jest uniewinniony.

Publiczność wita wyrok okrzykami radoś
ci i urządzą owację oskarżonemu.

B.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 17 września 1908 r.
— Kalendarzyk kościelny Daiś, we ozwar- 

tek Piętna św. Franciszka z Asyżu; w piątek Suchy 
dzień, Józefa z Kopercynu, Zofji wdowy i Ireny.

— K alendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się dziś o godzinie 5 minut 2 1 , zachód 
przypada o godzinie 5 minut 48, długośó dnia godzin 
12_ minut 27.

— KORONACJA OBRAZU M. B. BOLES
NEJ. Uroczystości koronacyjne obrazu cudow
nego Matki Boskiei Bolesnej w Kościele 0 0 . 
Franciszkanów, rozpoczęły się dziś rano. N& 
uroczystość tą, prócz wszystkich biskupów i 
dwóch arcybiskupów kraju oraz Lcznego du
chowieństwa, przybyły wielkie zastępy poboż
nych tak z okolic Krakowa, jakotet i z dal
szych stron kraju a nawet i Slązka. Napływ 
ten pobożnych Zwiększać się będzie z dniem 
każdym aż do niedzieli. — Obszerna świątynia 
dziś już z trudem może pomieścić wid kie rze
sze wiernych, którzy też gromadzą się przed 
kościołem, gdzie kramarze ustawili swe stoliki 
z dewocjonaliami. Także znajdują się tam sto
liki z medalikami i obrazkami, sprzedawane- 
mi przez siostry zakonne. — Dziś rano rozpo
czął uroczystość bisaup-sufragan krakowski 
ks. Anatol Nowak, odprawiając uroczystą sumę.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. W „Oblud- 
nikaeh“ Bernarda Shawa grają pp: Ordon-Sos- 
nowska, Orliczówna, Bończa, Mielnicki, Sos
nowski i Wejchert. W  piątek bieżącego tygo
dnia ukaże się niegrany od lat dwóch ,,Dora 
otwarty" Bałuckiego. W  niedzielę „Warsza
wianka" Wyspiańskiego i „Złota czaszka" Sło
wackiego. — „Król Stanisław August" Gra
bowskiego zapowiedziany jest na poniedziałek 
przyszłego tygodnia.

— Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj we 
czwartek benefnowe przedstawienie pp.: S. Zie
lińskiej i F. Sarnowskiego, b. artysty teatru 
miejskiego. Odegraną zostanie nadzwyczaj weso
ła sztuka A. L. Arronge w (i aktach, urozmai
cona humorystycznymi kupletami i tańcami pt. 
„Gagatek tatusia". Wodewil ów zostanie następ
nie powtórzony w piątek, sobotę i niedzielę

— SPRAWA P. MICHAŁKI. W yznaczo
na na wczoraj w sądzie krajowym rozprawa 
apelacyjna p, Michałki, oskarżonego przez dy
rekcję kolei o obrazę czci urzędników, zosta
ła odroczoną na żądanie zastępcy dyrekcji p. 
dra Wróbla i obrońcy Luksa , adw. Griinzwei- 
ga, którzy postawili wniosek, aby jeszcze raz 
zbadano wszystkie akta sprawy karnej o oszu
stwo przeciw Goldlustowi. Zastępca p. Michał 
ki adw. Lewandowski przyłączył się do tego 
wniosku ze względu, iż p. Michalce chodzi ró
wnież o zupełne wyświetlenie tej tak ważnej 
dla skarbu państwa sprawy.

— ŻYDOWSKA GERMANIZACJA. Józef 
Bohrer wywiesił na ścianie domu przy ulicy 
Grodzkiej szyld z następującym napisem :

„Josef Bohrei Niernberger Galanterie et 
Bijouteriewaren Lager".

P. Bohrer oczekuje niezawodnie listu po
chwalnego, lub nawet orderu z Berlina. A  mo
że Wilhelm II zrobi go Komercienratem....

— NIEPORZĄDKI TRAMWAJOWE. Piszą 
nam z miasta:

Wczoraj jadąc tramwajem w przedziale 
II klasy pomimo że było dosyć miejsca do 
siedzenia, musiałem tę podróż odbyć stojąco, 
z przyczyny że jakaś żydowiia założyła pięcio
ma pakunkami siedzenie. Konduktor, który 
bilety sprzedawał i przechodził przez klasę, 
musiał widzieć tę nieprawidłowość, tylko pra
wdopodobnie z przesadnej grzeczności dla ży
dówki, nd-ił że o tem nic nie wie.

Pojmujemy bardzo dobrze kurtuazję wzglę 
dem kobiet, ale nie dla żydowskich tlomoków.

— NAPAD. Z  Podgórza piszą nam: Opieka 
nad bezpieczeństwem publicznemu nas pozosta
wia wiele do życzenia
0  godzinie w pół do ósmej wieczór, przy w y
locie ulicy Krakowskiej do Rynku, napadł na 
mnie jakiś pijany ulicznik okrzykiem „a p ó j
dziesz" i zamierzył się pięścią, chcąc mme ugo
dzić. Na szozęśoie jednak był tak pijany, że 
zachwiawszy się, omal sam w tył nie upadł. Da
remnie rozglądałem się za stróżem bezpieczeń
stwa, ale nigdzie nie można go było znaleźć—
1 dopiero po pewnej chwili przyszło mi na myśl, 
czyby nie było dobrze, poszukać za nim w ta- 
kiem miejscu, gdzie ani żywej duszy nie ma, 
bo, znając zalety naszej policji, że jako porząd
ni ludzie unikają wszflkich styczności z awan
turnikami, byłem nieomal pewny, że którego z 
nich tam znajdę. I nie omyliłem się: w górnej 
stronie rynku zaiysował się kontur naszego pod
górskiego obrońcy, który zdała od gwaru ulicz
nego, jako gażysta liczył zapewne ile to jeszcze 
dni do pierwszego, i dopiero prośba moja aże
by zwracał większą uwagę, gdyż awanturnicy 
spokojnych przechodniów zaczepiają,— wyrwa
ła go z miłej zadumy.

typ e rto a r teatru miejskiego w  KraKow ie.
W Sobotę „Obłudnicy", kom. w 3 akt. B. 

Shwa.
W  niedzielę „Warszawianka" i „Złota cza

szka".
Poniedz. »Stanislaw August« Dziewięć o- 

brazów na tle dziejowym z r. 1764—1168 nap. 
I. Grabowski.

Wtorek. „Obłudnicy" kom. w 3 ch aktach 
B. Shaw,a.

Środa. „Tamten‘ ‘  sztuka w 5 akt. J. Mas- 
koffa (popul).

Czwarl. „Obłudnicy" itd.
Piątek. „20 dni kozy" krat. w 3-ech, M. 

Hennequin’a i P. Vebera.
Sobota. „2 razy dwa jest 5“ satyra w 4-ch 

akt. Gustawa Wild’a (nowość).
Niedziela. „2 razy dwa jest 5", itd.

— Z NASZYCH ZDROJOWISK. W  cza
sie od 15 maja do 9 września br. bawiło w Kry
nicy 5644 rodzin czyli 8569 osób, w Iwoniczu 
4445 osób, w Rabce 2824, w Rymanowie 2282, 
w Szczawnicy 2398, w Truskawcu 3124, w Że
giestowie 697, w Zakopanem 6019, w Ciechocin
ku 8381 Wreszcie w Karlbadzie 59.386 osób, 
w Szmeksie 4027.

— NA KARĘ ŚMIERCI przez powieszenia 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Stryju 25 letniego Fedora Deputowicza, włoś
cianina z Suohodola, który wspóinie z swą ko
chanką, 30 letnią Anną Kosarową, zamordował 
jej męża, Michała.

Spólniczkę Deputowicza skazał trybunał na 
15 lat cięźkio ;o więzienia.

— BABICE ad O ś w i ę c i m .  Da. 6 wrze 
śnia br. odbyło się w Babicach poświęcenie o 
kazalego piątrowego budynku szkolnego.

Akt pośw.ęcenia, którego, w nieobecności 
chorego Przewielebnego Ks. Karola Szałaśne- 
go, proboszcza oświęcimskiego, dokonał poseł 
do Rady państwa ks. proboszcz Stanisław Ha- 
nusiak w asystencji Wielebnych XX. Salezja
nów, przybrał charakter nadzwyczaj uroczysty.

Między wielu gośćmi, przybyli pp. Maciej 
Biesiadecki, starosta bialski, inteligencja z po- 
blizkiego Oświęcimia, delegaci Rady powiato
wej, poseł p. Ludwik Dobija i p. Antoni Śmie 
szek, oraz okoliczni kierownicy szkół.

Po poświęceniu przemówił do zgromadzo
nych włościan i dzieci szkolnych podniosłymi 
słowy X. poseł Hanusiak -  uzasadniając po-
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trzebę oświaty ludowej i przedstawiając jakim 
powinien być stosunek szkoły do kościoła i 
domu rodzicielskiego

Po dokonanym akcie poświęcenia, zapro
sił imieniem komitetu, naczelnik gminy p. Jó
zef Ledwoń wspólnie z kierownikiem szkoły 
p. J. Motowskim zgromadzonych w liczbie 
przeszło 40 osób na skromną ucztę, odbytą w 
pięknie przybranym, poświęconym budynku 
szkolnym. W śród uczty wygłoszono wiele 
mów i toastów, które zainicyonował p. Staro
sta Biesiadecki, wyraziwszy uznanie gminie za 
ofiarność dla szkoły miejscowej, która skrzęt- 
nemi zabiegami naczelnika gminy i kierownika 

'  szkoły, w takiej okazałości stanęła, że nowo 
wystawiony budynek jest chlubą nietylko sa
mej gminy, ale nawet całego powiatu. Pięk
nie i gorąco przemawiali również naczelnik 
gmin,r p. J. Ledwoń i kierownik szkoły p. J- 
Motowski, polecając szkołę miejscową opiece 
i troskliwości Rady szkolnej okręgowej. Na 
szczególne wspomnienie zasługują przemówie
nia: X. posła Ilanusiaka, delegatów Rady po
wiatowej p. Antoniego Śmieszka i posła L. Do- 
biji; radcy sądowego p. J. Bibro, rejenta p. M. 
Gorączki, Dra A. Slosarczyka, kierowników 
sąsiednich szkół i wielu innych mówców. W  
podniosłym nastroju ducha, upuścili wszyscy 
goście gościnne progi pp Motowskieh, podej
mowani ze staropolsKą serdecznością.

— W  NOWYM SĄCZU szerzy się szkarla
tyna w szerokich rozmiarach. Dotąd było w 
mieście około 40 wypadków, w tam 6 śmier
telnych. Ponieważ zaś magistrat lekceważy 
sobie przepisy sanitarne, zachodzi więc obawa, 
te epidemja szerzyć się będzie dalej. Nie 
zarządzono żadnych środków ostrożności, dy
rekcje szkół nie wiedzą urzędownie o wypad
kach szkarlatyny. Niebezpieczeństwo więc jest 
groźne.

— NOWY TARG. Dnia 9. września b. r. 
odbyła się w naszem mieście niezwykła, a z 
dawna upragniona uroczystość poświęcenia 
gmachu gimnazjalnego, w której wzięli udział 
Najpizewielebniejszy ks. Biskup Nowak, wice
prezydent Rady Szkolnej Krajowej Dr. Dem
bowski, posłowie do Rady państwa: Dr. Ludo- 
mil German i ks. Rzeszódko, poseł sejmowy 
Dr. Bednarski, okoliczne Duchowieństwo z ks. 
dziekanem Krawczyńskim na czele, przedsta
wiciele m iejscowych władz rządowych i auto
nomicznych, miejscowe grono profesorów, tu
dzież liczni goście, przybyli z pobliskiego Spi- 
ża z Wielkopolski, a nawet z Nowego Jorku.

Uroczystość rozpoczęła się w kościele pa
rafialnym, gdzie ks. Biskup w asystencji Du
chowieństwa celebrował mszę św. w czasie 
której śpiewał chór młodzieży gimnazjalnej tu
dzież przygrywał kwartet smyczkowy złożony 
z najlepszych sił muzycznych. Po nabożeństwie 
wyruszyła uroczysta procesja, do budynku gi
mnazjalnego, gdzie ks. Biskup dokonał aktu 
poświęcenia, poczem w serdecznych, głębokiem 
uczuciem tchnącyeh słowach prżemówil do 
młodzieży szkolnej, zachęcając ją do gorliwej 
i wytrwałej pracy, podnosząc z naciskiem, że 
jako Polacy — w porównaniu do obcych, w 
szczęśliwszem położeniu znajdujących się na
rodów, pracować winni. Następnie zabrał głos 
burmistrz miasta, p. Rajski. Wspomniał o wiel
kich kosztach, jakie miasto wyłożyło na budo 
wę i urządzenie gmachu gimnazjalnego, o cię
żarach, jakie corocznie ponosi około utrzyma
nia tegoż, & wreszcie, wręczając p. W icepre
zydentowi klucze bram budynku, prosił, by 
tenże raczył dołożyć starań celem uwolnienia 
miasta od obcych przykrych zobowiązań. Na
stępnie przemówił p. Wiceprezydent. Wskazał 
na piękność i zdrowotność górskiej przyrody, 
j*p. zyjającej tu jak nigdzie indziej umysłowej 
pracy uczniów, wyraził nadzieję, że z tej mło
dzieży, wychowującej się i kształcącej wśród 
takich wyjątkowych warunków wyrośnie dziel
ne pokolenie pracowników. W dalszym ciągu 
przemawiał Dyrektor gimnazjalny Dr. Kroto* 
ski. Krótko wspomniał o długotrwałych zabie
gach i usiłowaniach około utworzenia tutejsze
go gimnazjum, a następnie podał dokładny i 
wyczerpujący obraz rozwoju tej najwyższej w 
t m  zakątku górskim instytncji Daukowej. Na 

-zakończenie przemówił jeszcze jeden z ucz
niów.

Po uroczystości odbył się bankiet na cześć 
dostojnych gości, poczem nastąpiły produkcje 
gimnastyczne, w pośród których powszechną 
uwagę zwróciły charakterystyczne i ciekawe 
tańce góralskie z ciupagami, wykonane przez 
uczniów, przebranych w strój góralski. Przez 
cały dzień wyjątkowo pogoda sprzyjała.

— ŻYWCEM UuOTOWANY. Straszną 
śmiercią zginął onegdaj w fabryce drożdży w 
Hołosku pod Lwowem robotnik Michał Gajew
ski. Oto — niewiadomo w jaki sposób — 
wpadł on dow.elkiego rezerwoaru napełnionego 
wrzącą wodą Gdy go stamtąd po jakimś cza
sie wydobyto, był dosłownie ńawpół ugotowa
ny; z ciała zeszła skór* zupełnie, a tylko gło
wa pozostała nienaruszona. Słabe oznaki ży
cia dającego robotnika przewieziono do szpi
tala powszechnego we Lwowie, gdzie wkrótce 
zmarł wśród strasznych cierpień.

— ZABYW A w KARĘ ^MaERCL W  tych 
dniach wydarzył się w Piotrkowie wypadek, 
świadczący, jak zgubnie wpływają na młode la
torośle obecne stosunki w Król. Pol.

W  jednym z domów urządzono dla dzieci 
prowizoryczną huśtawkę, zawieszając samą tyl
ko linkę u poręczy schodów pierwszego piętra 
tak, aby dzieci małe mogły się huśtać na par-, 
terze. Aliści widocznie dzieciom spizykrzyła się 
ta zabawa; postanowiły one zabawić się w „ka
rę śmierci.41 Jeden z lokatorów tego domu, po
wracając na obiad, zastał drzwi frontowe od 
sieni zamknięte, podczas gdy zawsze stoją ot
worem. Gdy je otworzył, ujrzał stojącego na 
pieńku 3 letniego chłopoa z pętlą na szyi, pod
czas gdy 5-letnia jego siostra usiłowała mu 
wyrwać z pod nóg pieniek. Na szczęście, zdo
łano w porę zapobieo smutnym wyiókom „za- 
ł aw y‘.

— NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO. Z La- 
val donoszą, że młodzieniec pewien, zawie
dziony w miłości, wtargnął w zamierzę samo
bójstwa do klatki lwów goszczącej w mieście 
menażerji i uległ tam Istotnie rozszarpaniu 
przez zwierzęta.

Katastrofa Kolejowa w Tarnowie.
Wczoraj o godz. 5 popołndniu pociąg o- 

sobowy wychodzący z Tarnowa do Szczucina 
najechał na pociąg towarowy zaraz po opu
szczeniu dworca. Powodem było podobno prze
łożenie przed pociągiem zwrotnicy wyjazdowej. 
Uczyniło to trzech chłopców w niewiadomych 
celach. Pociąg osobowy pomimo użytej kontr
pary wpadł ńa przedłużenie toru, na któ: ym 
znajdowały się wozy i zderzył się z wozami. 
W ,rnik zderzenia był ten, że maszynista Cze
sław Naróg doznał kontuzji, zaś p a l a c z  I- 
g n a c y  D y g a  d o z n a ł  z g n i e c e n i a  2-ch 
n ó g .  Oprócz tego zgłosiło się do opatrunku 
w Tarnowie 19 osób pokaleczonych lżej; nadto 
4 o s o b y  s a  c i ę ż k o  r a n n e ,  z tych jedna 
ma złamaną rękę. Szkoda w towarach niewiel
ka. Lokomotywa została uszkodzoną i jest nie
zdolną do użytku. Wóz służbowy i jeden wa
gon pociągu z podróżnymi zostały połamane i 
rozbite, dalsze zaś wozy mmej lub więcej u- 
szkodzone Również kilka wagonów ciężaro
wych ze stojącej na torze grupy wykoleiło się 
od straszliwego uderzenia i odniosły znaczne 
uszkodzenia.

Podobno palacz, który w chwili katastrofy 
zeskoczył i lokomotywy, dostał się pod koła 
wozów, które mu odcięły obie nogi. Jeden z 
podróżnych miał doznać strzaskania obu szczęk, 
a  jedna kobieta wiejska połamania obu rąk.

OBRADY SEJMU.

Lwów, d. 17 września.
KLĘSKI ELEMENTARNE.

W  dalszym biądu wczorajszego posied-e- 
nia Sejmu pos O l e ś n i c k i  uzasadniał ^swój 
wniosek nagły w sprawie pom ocy dla ludno
ści dotkniętej kląskami elementarnemi. Pod
niósł on, iż w Sejmie mówi się więcej o Ga
licji zachodniej, niż o wschodniej, którą rów

nież nawiedziły klęski elementarne.. Ruina tak 
samo grozi chłopu polskiemu, jak i ruskiemu.

Popierając wniosek posła Oleśnickiego, 
przemawiali jeszcze posłowie Tymoteusz Sta
ruch i Sandulak, p o c z e m  n a g ł o ś ć  
w n i o s k u  posła O l e ś n i c k i e g o  u c h w a 
l o n o .

Pos. O l e ś  n i c k i  w końcowym wywodzie 
prosił o odesłanie wniosku do komisji budże
towej, co też I z b a  u c h w a l i ł a .

Pos. K o r o l  uzasadniając swój wniosek 
nagły twierdził, że czynniki powołane do zba
dania szkód w Galicji wschodniej, nie spełniły 
swego zadania, a wydział krajowy opierał spra
wozdania swoje o klęskach na niedokładnych 
relacjach czynników powiatowych.

Po przemówieniu posła Myroniuka-Zaja- 
czuka, Tracza, Krysowatego i X. Senyka, n a 
g ł o ś ć  w n i o s k u  pos. K o r o l a  p r z y -  
j ę i o .

W  sprawie meritum swego wniosku zabrał 
jeszcze głos pos. Korol, i podniósł iż cała wi
na i odpowiedzialność za szkody, wyrządzone 
przez wylewy rzek, spada na rząd centralny 
i na czynniki krajowe, które może za mało 
energicznie troszczyły się o te sprawy. Od 
winy nie jest wolne wiedeńskie Koło polskie, 
mające dwóch zastępców w Radzie koronnej 
i będące główną podporą każdego rządu. Mów
ca atakuje Koło, że nie skorzystało z tego 
stanowiska swego, aby wydostać fundnsz od 
rządu na regulację rzek galicyjskich.

Pos. Dr. G ł ą b iń  s k i odpowiada na za
rzuty pos. Korola, uczynione Kołu polskiemu 
i stwierdza, że właśnie Koło polskie od wielu 
lat czyniło usiłowania i skuteczne starania w 
tym celu, ażeby uzyskać państwowe i krajowe 
ustawy o regulacji rzek i zapewnić krajowi o- 
bronę przed takiemi nieszczęściami jak obec
ne. Nie tylko ustawa o regulacji rzek z r. 
1891, ale także nowa ustawa krajowa w roku 
I9i7 jest zasługą Koła. Także obecne prze- 
zydjum Koła polskiego na wiadomość o klęsce 
poczyniło skuteczne usiłowania, aby zapewnić 
fundusze na doraźną pomoc. Mówca sądzi, że 
Kołu Polskiemu me można czynić zarzutu, ja
koby czegokolwiek zaniedbało.

Wniosek pos. Korola odesłano do komisji 
bużetowej.

REFORMA WYBORCZA
Przystąpiono do rozpraw nad wnioskiem 

nagłym poś. S t a p i ń s k i e g o  w sprawie re
formy wyborczej.

Pos. S t a p i ń s k i uzasadniając nagłość po
wiada, że z czterech głównych względów uważa 
tę sprawę za nagłą: 1) Czynniki decydujące 
w kraju zapewniły, "że reforma wyborcza bę- 
dzię rychło załatwioną 2) Nie można pozwolić 
na to, aby ugruntowało się w kraju przeko
nanie, że w Wiedniu dają ludności większe 
prawa, niż w krajn. 3) Pilną jest sprawa ta 
także z powodu, że dotychczas niewiadomo 
czy sesja ta, zapowiedziana na 6 tygodni, me 
będzie skróconą, a nie można wyjść stąd bez 
powiedzenia przynajmniej społeczeństwu, czego 
od tej Izby spodziewać się ono może. Obowią
zkiem Sejmu jest przynajmniej doprowadzić 
do tego stadyum, aby gotowy projekt ustany 
był przedłożony, tak, aby mógł być w stycz
niu uchwalony. Inaczej wyda się kraj na żer 
zgubnej agitacji. Ponieważ wreszcie 4) wy
pracowanie tej ustawy w innej drodze nie da 
się pomyśleć, bo w komisyi rzecz znowu się 
odwlecze, przeto nagłą jest sprawa, by Sejm 
wezwał wydział krajowy do przygotowania 
substratu do obrad. (Oklaski).

Dr L e o  twierdzi, że kwestja reformy wy
borczej uznaną została za najważniejszą, jaką 
ma Sejm obecnie załatwić. Odkąd parlament 
centralny został oparty na zasadzie powsze
chnego głosowania, sejm kurjalny absolutnie 
nie da się utrzymać. Naturalnie dążyć musimy, 
aby reforma wyborcza przeprowadzoną była z 
zabezpieczeniem naszych praw narodowych. 
Formułka gdzieindziej odpowiednia, u nas nie 
może być stosowną, ale zasadniczo musi być 
danem to, co już dano w parlamencie central
nym.

Zastrzegając sobie ewentualną poprawkę 
do wmosku, ora* przedłożenie odrębnego pro
jektu reformy wyborczej, oświadcza mówca 
imieniem stronnictwa i klubu, któremu prze-

m i 0 D 0 5 9 T I l I f l  K a z i m i e r z a  R o b a c k i e g o  S E ?  £
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irodniczy, że g ł o s o w a ć  b e d z i e  z a  n a 
g ł o ś c i ą .  (OklasKi).

Pos. Korol oświadcza, że wprawdzie s p r a 
w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  n i e  m o ż e  
b y ć  t r a k t o w a n y  j a k o  n a g ł a ,  ale mimo 
tego klub mówcy głosować będzie za nagło
ścią.

Pos. O l e ś n i c k i  .m.eniem swoich przy
jaciół politycznych również przyłączą się do 
żądania uchwalenia nagłości.

Pos. B i l i ń s k i  oświadcza, że prawica u- 
weża również sprawę reformy wyborczej za 
bardzo aktualną i jest za rozszerzeniem prawa 
głosowania, aln pos. Stapiński przez swój wnio- 
sek^chce, aby Sejm już z góry bez obrad komi
syjnych, przesądził, jak projekt reformy ma 
wyglądać i co ma być ostatdczn.j uchwalo- 
nem.

Obecnie jednak oświadczyć się musi 
przeciw nagłości, chociaż pragnie także, aby 
Sejm na serjo i poważnie zajął się tą ważną i 
aktua’ną Sprawą. ^Oklaski).

P r z y s t ą p i o n o  d o  g ł o s o w a n i a .  
Na wniosek pos. Marjewskiego głosowano 
imiennie.

Głosowało 116 posłów. Z tych 61 za na
głością, 52 przeciw; wobec tego dla braku 
większości dwóch trzecich głosów nagłość od
rzucono.

Jkiydła prcettasczfliu t e s t ó w *
(w cenie począwszy od 60 h.) 

oraz 
P h i l o d e r m i n e

jK A J ljK M S r a .
^\Sr ^  (Cena 70 hal.) icteaTnie u - 

svają fc^ ortk ość s k ó r y  i  z a p o b ie g a ją  
p ę k a n ia .

T  e I e g r a ra y.
Z KLUBÓW SE.TMOWYCH.

I WÓW. Na zapioszenie pos. Augusta Go- 
rayskiego, odbyło się wczoraj po poł. w sali 
sejmowej posiedzenie sejmowego Koła polsk. 
celem przeprowadzenia wyboru komisji-matki.

Obrady zagaił pos. G o r a y s k i ,  poczem 
na wniosek pos. W cje. Dzieduszyckiego, po 
wolauo zgodnie z dotychczasową tradycją na 
przewodniczącego, prezesa wied. Koła polsk. 
pos. St. G ł ą b i ń s k i e g o, zaś na zasł. przew. 
pos. A. Gorayskiego.

Po krótkiej dyskusji przystąpiono do wy
boru komisji-matki, w skład której weszli po».; 
Roger Battaglia, Szymon Bernadzikowski, Jn- 
kób Bojko, T deusz Cieński, Woje. hr Dzie- 
duszyeltf, St a. Głąbińst', Stan. Jabłoński, Jan 
Dupka, Wł.jdz. Kozłowski, Jul. Leo, Fran. Ma- 
ryewski, Ferd Maiss, Stan. Niezabitowski, L. 
hr. Piniński, Oktaw Sala, Józef Saro, Wik. Sko- 
łyszewski, Stan, Stadnicki, Jan Stapiński, St. 
Starzyński, Zdziś. hr. Tarnowski, Miecz. Ur
bański i Antoni hr. Wodzicki.

Po zamknięciu posiedzenia Koła sejm o
wego zebrała sie wczoraj wieczór komisja ma
tka i dokonełc propozycji co do składu wszys
tkie ń komisji sejmowych, które w myśl wczo
rajszej uchwały Sejmu maią być ua dzisrej- 
szem posiedzeniu sejmowem wybrane.

LW ÓW . Prawica sejmowa odbyła wczoraj 
po poł. pos.edzenie, na którem nastąpiło u- 
konstytuowanie Wybrano przewód, pos. Woj. 
D z i a d u ś z y c k i e  g o , zast. prze>•/. pos. L. 
hr. P i n i ń - k i e g o ,  Ant. hr. W o d z i c k i e- 
g o, Stan. S t a d n i c k i e g o ,  sekretarzami St. 
Hen. B i  d e n i e g o, Wtad. C z a j k o w s k i e 
g o  i A.  K r z e c z u n o T i c u .

Do kormsji parlamentarnej prócz prezyd, 
weszn pos,: Kaz. Badeni, St. Brykczyński, M. 
Gara pii ;h, St. Jędrzeju wiez, Kazim. Laskowski. 
ó W f Męoiński, Tad. Skałkowski, St.&tarzyńsk), 

Zdziś. hr. Tarnowski i Miecz. Urbański.

SO-LECIE KAPŁAŃSTWA PIUSA X,
WIEDEŃ. Z okazji 50 letniego jubileuszu 

kapłaństwa Papieża Piusa X. wystosowai bur 
mistrz Dr. Lueger do apostolskiego nuncjusza 
Granito di Belmonte pismo z prośba ażeby 
przedłożył u stóp Ojca św. z okazji jubilenszu 
pełne poważania życzenia stolicy austrjackiej 
Wiednia i całej jego katolickiej ludności.

Z SEJMU CZESKIEGO.
PRAGA. Wspólny klub posłów niemiec

kich ukonstytuował się, wybierając prezesem 
posła Eppingera.

Również ukonstytuował się klub szlachty 
feudalnej, wybierając piózesem byłego mar
szałka krajowego ks. Jerzego Lobkowitza, a 
jego zastępca ks. Rohana.

BUNT w WOJSKU TURECKIEM.
ZAGRZEB. Wczoraj przybył tu g u D e r- 

n a t o r  * P l e w l i e  Ś u 1 e j m a n-b & s z a, 
z r n u s z u n y  d o  u c i e c z k i  p r z e d  
w ł a s n a m  z b u n t o w a n e m  w o j s k i e m .  
W ojsko zbuntowało się i g r o z i ł o  m u  
ś m i e r c i ą .  Sulejman-DaszŁ uciekł, schronił 
się do załogi austrjackiej i pod jej osłoną przy
był do Zagrzebia. Na dworcu przyjął go z wszel
kimi honorami komendant tutejszej załogi, mar
szałek polny porucznik Barleon.

Wbdhig tego, co tutejsze dziennik: dono
szą. komendant austrjacki w Plewlie odniósł 
się telegraficznie do ministerstwa wojny z za
pytaniem, jak ma się zachowywać wobec gu
bernatora. Ź ministerstwa wojny nadszedł roz
kaz, żeby udzielić Sulejmanowi-baszy wszelkiej 
ochrony, RóvtnoCzbSnie 16 puik piechoty, sta
cjonowany w Bclovar, otrzymał rozkaz trzymać 
się w pogotow u, na wypaaek, gdyby siły au- 
strjackio nie były wystarczające.

Jeden z austrjackich dziennikarzy odwie
dził Sulejmana-baszę w hotelu i otrzymał z 
ust jego potwierdzenie, że istotnie wojskie tu
recki® zbuntowało się pod Plewlie pod wpły
wem Młodoturków. Z ciężkiem sercem, mówił 
Sulejman-bssza, zdecydowałem się prosić au
strjackich towarzyszy o pomoc. Pomoc tę o- 
trzymałem w sposób, za który nie mogę»być 
dość wdzięczny; mimo to nie czołem się w 
Plewlie pewnym i wyjechałem dc Zagrzebia.

W czoraj o godz. 10 wieczór wyjechał Su- 
lejruan-busza do Tryestu, a stamtąd do Włoch.

ZJAZD SOCJALISTÓW NIEMIECKICH.
NORYMBERGA. Na wozorajszem zebraniu 

niemieckiego kongresu socjaluo-demokratycŁne- 
gu przyszło do omawiania najdrażliwszej kwe
st i. Wiadomo, że poołowe z południowych 
Niemczech, mianowicie z B i war j i i z Badenii, 
głosowali tym razem za budżetem, mimo, iż po
przednio uchwalona rezoluoja stronnicowa zaka
zuje socjaliotom wogóle głosowania za budżetom.

Bobel wystąpd z wielką mową, w które j 
głosowanie towarzyszy .połudriowych uezwał 
prowokacją wobec stronnictwa „ socjalistom nie 
wolno niguy głosować za budżetem, jak dłngo 
państwa istnieją dla ochrony burżuazji i niewol
nictwa robotniczego. Jeżeli, południowi Niemoy 
domaga, ą oię zupełnej swobody działań .a, to u- 
st&je wszelka łączność z nimi14.

Na to w trzechgodzinnej mowie odpowie
dział badeński posei Till wsk »zu jąc, że jego to
warzysze nigdy się rezoluo.i Bebla nie podda
dzą i wytrwają na zajętem stanowisku.

Do głosowania jeszcze nie przyszło, ale jak 
wielkim jest rozdźwięk, wynika chociażby z te
go, że odwołano projektowane wspólne wyciecz
ki członków ktngresu.

REWIZJE i ARESZTOWANA 
w PETERSBURGU.

PETERSBURG, O ne gd a j w e  w s z y s t 
k i c h  c z ę ś c i a c h  m i a s t a  d o k o n a ł a  
t a j n a  p o l i c j a  l i c z n y c h  r e w i z j i  d o 
m o w y c h ,  przyczem z n a 1 e z i o h o 3 b o m 
by i w i e l k ą  i l o ś ć  d y n a m i t u .

U w i ę z i o n o  o k o ł o  s t u  o s ó b ,  mię
dzy nimi także jednego urzędnika policyjnego.

Rozwiązano 8 komitetów okręgowych socjal- 
negc rewolucyjnego stronnictwa i centralnego 
biura rosyjskiego Związku robotników kole
jowych.

PETERSBURG. Na Newie znaleziono pły
nącą skrzynię, napełmoną bombami dynami- 
towemi. __________

CHOLERA w ROSJI.
PETERSBURG. Cholera szerzy się w za

strasz ojąey sposób. Wczoraj w 2i godzinach 
zmarło 6 4  osób, a 250 chorych przewieziono- 
6 j> szpiuia.

Dz.enniki donoszą że jakiś portjer ktć;y  
Kmarł na cholerę, leżał na schodach cały dzień. 
Środki ostrożności są absolutnie niećostate 
czne Dalej donoszą dzienniki, że pewien p o 
rucznik gwardji zachorował podczas śniadania 
na cholerę i musiano go odwieść do szpitala. 
Podobnie donoszą, że stójkowy zachorował na 
pusterunKU.

Wiele wypadków cholery skonstatowano 
w domu podrzutków. Wszystkie szpitale są 
przepełnione i niema już gdzie chorych umie
szczać.

BERLIN Z Petersburga donoszą, że w 
Dumie miejskiej odbyła się poufna narada nad 
zwalczeniem chcdery. Lekarze oświadczyli w 
ciągu dysicusji, ź© dotąd prawie nic w tym 
kierunku nie zrobiono. Frzedstswiono w cią
gu dyskusji takie fik  ty, że gdyby się przedo
stały do wiadomości publicznej, mogłyby wy
wołać rozruchy. Postawiono wvdać świeże 
przepisy. Opowiadano, że zwioki zmarłych na 
cholerę były wystawione w cerkwiach pod
czas nabożeństwa. Lekarze żądają palenia 
zwłok osób zmarłych na cholerę, lecz idzie o 
to czy władza kościelna się na to zgodzi.

N A D E S Ł A N E .

Mm  Sr. Rsiss
powrócił i ordynuje ul. Krupnicza 5, od 3—-5'

lecznica chirurgiczna,
? n $ t y i » t  !{ C C n tftc a C V y $ i(i (przenośny aparat> 

Gimnastyka s z w ji z H a , lecznicza o ra z m a s a t
Oddzielaj ambnlaturyara dla mniej zamożnych osób.

D n flrłurc Frommero
przeniesione:

Kraków, ul. I. Tomasza 1 8 , Telefon 8 1 , Róg ul. Floriańskiej.
godziny przyjęć: 9—11 przedp. 1 od 3—4 popołudniu.

WYPALONY ZNAK NA KOFKU.

i / ł » ! M n i n i T O
przeciw 
faiszowa

nm.

titefiililer
Sauerliriinii.

Dru M. HAKVEY‘A.

Sajeaaie! g o d ze n ia  o żgiia.
Tę zajmajacę i pożyteozną tak dia młodzieży, jak i dc 
rosłych Lsiąckg n abvc można za pośrednictwem Admi
nistracji G-łoSU Narodu za csnę K: 1,50. (Na prowincję 

o 20 h więcej)

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beanpre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 

pod zarządem Stanisława T jmaszewsłuego.

Towcrzystmo S io io  zi; a Halmaryi Zebrzydowskiej objęło na mfasność: 5klad lmjrobóm
Zarejestrowane z ograniczoną poręba. meblowych i tapicsrskich

YJyrGby kirajow© i rjfasm - TJIsble z. drzewa riuszonegiP u  su- A 
Kząrr.iach parowych . S o a ra rcya  j;Yośc:, Oział tapises— fy
s h i z n a t c y  t o p i c e ? *  ; j ,  fl l jc n s  ^aicrŁ ecbi —  1;    ®

z i o a p p  w  F r R k o - j f i a , u l ,  W iś ln u  3 —  i  p o le ca  g o  ia s k a w y m  w a g lę C o m  ? .  T .  P u b lic z n o ś c i.
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l >  Ł .  M r i r y a d l e  k t l « j e  y w S a r i w r a w e . w y g i ą  a
z rozkładu jazdy walnego od I maja 1§08 r.

Odjazd 2 KraKoto, z  Podgdrza i z Podgdrza przystauK#:
13.16 w nocy, osobowy Nr. 11, z Krakowa,
13 90 w nooy, osobowy Nr. 11 z Podgórza-Płaszowa do Podwoloezy. k Pokazania: w 

Tarnowie do Stróż, stąd do Jasia, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w 
lęoicy do Tarnobrzegu przez Rozwadów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz przez 

Rozwadów w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do Sokala, * Przemyślu do Ohy- 
rowa, i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Potutorów, Iwań pustych, Hua-atyna, Czort* we,, Kopyozynieo i Zbaraża; w Borkach 
wielkich do Grzymale wu

3.03 w nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa połączenia: w Lębicy d j Tarno
brzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do So
kala; w Przemyślu do Chyrcwa, Sambora i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora.

4.80 rano, osobowy, Nr 31 z Krakowa,
4.44 rano, osobowy, Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa.

' 4.50 rano, osobowy, N: 1032, z Podgórza przystankn, do Oświęcima przez Podgórze Pła-
szów-Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernji i Sierszy Wodnej w
Oświęoimiu do Wiednia i Wrocławia.

6.43 rano- pospieszny, Nr. 3, z Krakowa,
6.50 rano, pospieszny. Nr. 3, z Podgórza Ptaszowa do Podwołoczysk i Icka, połączenia: w 

Tarnowie do Stróż, stąd do jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bndapesztu; w 
Rzeszowie Jo Jasła ztąd do Nowego Zagórza i Chyl uwa, w Przeworsku do Dynowa, 
w Jaresławiu do Bełz ,a Sokala, w Przemyślu do CLyrowa i Nowego Zagórza we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora w Krasnem 
do Brodów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań pustych, Hosiatynr, Ozoitkuwa i Ko 
pyozymec, w Borkach wielkich do* Grzymałowa, w Podwołoczyskach dr Kijowa i O- 
dessy.

7.15 rano posp. sezon Nr 3 01 z Krakowa.
7.27 „ „  „ Nr 1002 z Podgórza Płaazcw a do Zakopanego i Rabki; kursuje od

15 czerwca do 10 wrze „nia włącznie z wozami I, II i III klassy wprost przechodzą
cymi z Krakowa do Zakopanego.

8C0 rano, osobowy Nr. 15, z Krakowa,
8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza - Płasr wa do Lwowa i Podwołoczysk; połączenia:

w lam owie do Szczuoina, w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia,! przez Rozwadów w 
kierunku przeworska w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, 
we Lwowie do Stryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej, Jeworowa, w Krasnem dci Bro
dów, w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy.

8.10 rano, mięszany Nr *11 z Krakowa.
8 46 rano, mięszany, Nr. 411 z Podgórza-PIaszo wa, Wieliczki.
8'40 rano, osotuwy- Nr. 6211, z Krakowa do Kocmyrzowa i Mogiły.
9.02 przed poi., osobowy, Nr 41, z Krakowa,
9.17 przed poł., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Ptaszowa,
9-24 przed poi., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przystanku na linię transwersalną przez 

Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego Zagórza. Połąozenia: w Kalwaryi 
do Wadowic i Bielska; w Suchy do Żywca l do Zwardonia; w Chabówce do Zako
panego i Sucbahory, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyo i Budapesztu, w Zagórza
nach do Gorlic, w Nowym Zagórtu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Bory
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i Ław ocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od
16 września do 30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
l i i i  klasy.

kJO.30 przedpot osob. sezon. Ni 43 z Krakowa.
10.48 „ „ „  Nr 1014 z Podgórza-Płaszowa.
10.48 „ „ ,, Nr 1014 „ przystanku do Zakopanego i Rabki, kursu

je od 15 ezerwca do 15 września z wozami 1, II i n i  kl. przechodzącym' wprost z 
Krakowa do Zakopanego i Rabki. Połączenia w Suchy do Żywca i Zwardonia.

11.00 przed poi., osobowy. Nr. 13, z Krakowa,
11.12 przed poł. osobowy, Nr. 13 z Podgórza-Płaszowa lo Podwotoozysk i do Ickan. Połą

ozenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bu 
dapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd io  Nowego Zagórza, Chyrowa i Stry 
ja, w Przeworska do Dynowa, w Jarosławia do Sokola, w Przemyślu do Chyrowa i 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagó-za i Sambora, w Tarnopole do Potutor, Iwań pustych, Husiatyna, Czortaowa, 
Kopyczyniec, Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.16 po p o ł , osobowy, Nr. 33, z Krakowa,
1.30 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Płaszowa,
1.88 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku do Suchy i Oświęcima przez Pod- 

górze-Ptaszów-Skawinę; połączenia: w Kalwaryi do Wadowio i Bielska, w Oświę
cimiu do "Wiednia i Wrocławia.

1.30 po poi., mięszany. Nr. 461, z Krakowa,
1.44 po poł., mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa do Wieliozki.
1.45 po poł., osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do Kocmyrzowa i Mogiły.
2.53 po poł., pospieszny Nr. 5. z Krakowa do Lwowa Poiąozenia : w Tarnowie do Szczucina 

Stróż, stąd, do Jasła i do Nowego Sącza, a od 15 czerwoa do 15 września włącz
nie także do Orłowa; w Dębioy do Tarnobrzega i przez Rozwadów w kierunku Prze 
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w 
Przeworsku do Dynowa, w Jarosław:u do Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Sambo 
ra, Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i 
Sambora.

8.0C po poł. osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
8.18 po poł., osobowy, Nr 25, z Pod^órz. -Płaszowa do Tamowa. Połączenia w Tarnowie 

do Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i N. Sącza, a od 15 czerwca do 15 września ta
kże do Orłowa.

3.15 popoł. osub. sezon. Nr 49 z Krakowa.
8.27 „ „ „ Nr 1020 z Podgórza Płaszowa
8.84 „ „ „ Nr 1020 „  przystanku do Zakopanego i Rabki kursuje

od 15 ozerwca do 15 września włącznie z wozami I, II i III kl. wprost przeohodzą 
cymi z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa,
6.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszcwp do Tarnów? ; połąozenie w Tarno

wie do Stróż, Nowego Sącza i Jasła.
7.40 wieczorem, mięszany, Nr. z Krakowa,
7-50 wieczorem, osobowy, Nr. 62l5, z Krakowa do Kocmyrzowa.
7.61 wieczorem, mięszany, Nr- 468, z Podgórza-Płaszowa, do Wieliczki.
8.00 wieczorem, oso bony, Nr. 45, z Krtkowa,
8.18 wiecz., osobowy Ni. 1016, z Podgórza-Płi szowa,

8,20 wiecz., osobowy, Nr. J016, z Podgó:za przystanku ca linie transwersalną przez Pod- 
górze-Płaszów. Skawinę, Sucbą do Nowego Zagórza; połączenia: w Skaw.nie do 
Oświęcimia a stamtąd ao Wiednia i Wrooławia; w Kalwaryi do Wadowic; w Su
chy do Żywca ; w Nowym Zagórzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Bo 
rysławia Stryjr, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa i Ławocznego; w Zagórzanach 
do Gorlic.

8.38 wieczorem, pospieszny Nr. 1, z Krakowa do Ickan. Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 
we czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. Połączenie w Przemyślu do Cńy- 
rowa, Samboia, Stryii Nowego Zagórza; we Lwowie do STauisIawowa.

9.00 wieczorem, osobowy Nr. 17, z K rakowa.
9.10 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Płaszowa do Podwołoczysk 1 Ickan. Połącze

nie Bierzanowie do "Wieliczki; we Lwowie do Jaworowa Rawy ruskiej. Stdnisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Podwołoczyskach do Ki.iowa i Odessy.

10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Krakowa,
10.89 wieczorem osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Płaszowa do Lwowa Połączenia- w Bierza- 

nowie do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła , a s(ąd do Nowego Zagórza, i Chyrowa;_w 
Przeworsku do Dymowa i w Kierunku Rozwadowa, w Przemyślu do Chyrowa i No- 

__ wogo Zagórza.
- ; .10 w nocy osobowy, Nr. 413, z Krakowa,
11.20 ,, „ Nr. 4 " 3 ,  ł  P. dgórza-Płaszowa do Wieliczki.
11.52 „ Nr. 47, z Krakowa;
12.04 „ , Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa,
12.09 „ „ Nr. 1022. z Podgórza przystanku do Nowego Sącza przez Podgó-

rze-PIaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd do Wie
dnia; w Sachy do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; w Nowym Są
czu do Orlow.i, Koszyc i Budapesztu. — Z Krakowa do Zakopanego kursują wozy 
wprost przechodzące.

P fzyjaal do Krasowa I fo d ęfrza  przjsfaatyi
12.10 w nocy, pospieszny ffr. 3, do Krakowa ze Lwowa tam-.e piLcisnis o l  Ja wirowa. R 

wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Przemyślu od Stryjaj Sambora, Nowego ;Za 
górza i Chyrowa.

3.86 rano, osobowy Nr. 12, do Podgórza-Ptaszowa.
3.45 ran,, osobowy, Nr. 12, ao Krasowa z Podwołoozysk i Ickan; połączenia w Krasnem 

do Brodów: we Lwowse od Jaworowa, Ra'wy ruskiej, Stanisławowe i Stryja- w Prze
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła- w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów; w Tamow ,2 od Jasła, Orłowa Ko=zvo 1 
i Budapesztu. ' J

5-02 rano, osobowy Nr. 20, do Fodgdrza-Płaszowa.
5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Kiakowa ze Lwowa. Policzenie: w Przemvślu; od Nowego" 

Zagórza i Chyrowa; w Pizewosku od Rozwadowa. " °
5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku.
5.52 rano, osobowy, Nr. 43 do Podgórza - Płaszowa.
6.97 rano, osooowy, Nr. 4 S, do Krakowa linii transwersalnej,

Sauną, Skawinę, Podgórze Płaszów. z Połączenia w Jasie, 
nach od Gorlic, w Nowym Sąozu od Orłowa.

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa.
6 50 rano, pospieszny, Ni 2, do Krakowa z Ick»n. Połączenia w środy i niedziele przez 

Konstancyę z Konstantynopola (okrętem di Kone anoyi oodzień do Bukaresztu -re 
Lwowie od Stąnisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w Przemyślu 
od Nowego Zagórza i Chyrowa.

7.19 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa.
7.30 rano, osobowy. Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki.
7.40 rano osobowy ftc. 6212, do Krakowa z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.45 rano, osobowy. Nr. 1033, do Podgórza przystanku.
7.53 rano, osobowy1" Nr. 1033. do Podgórza-Płaszowa.

od Nowego Zagórza przez 
od Rzeszowa, w Zagórza-

8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima, Żywca i Suchy, 
święcimiu od Wiednia i Wrocławia, w Soy kc wicach od WaTowlc- 
Suchy.

Połączenia w O 
w Skawinie od

od
od

8 34 rano, osobowy, Nr. 13, do Podgórza-Płaszowa.
8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia w Podwcło- 

ozyskacb od Kijowa i Odessy; w Borkach wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu od 
Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Erodów 
we Lwowie od Stanisławowa. Stryja, Nowogo Zi-.górza, Sianek i Sambora, w Tarno
wie od Nowego Sącza, Stróż i Jasła.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku.
10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgo-zp Flaszow ł  z  Oświęcima. Połączenia: w Oświę^ 

cimiu od Wiednia i Wrooławia; w Podgórzu - Płaszowie"do Krakowa.
11.22 przed poi., mieszany, Nr. 462, no Podgoiza-Płaszowa.
11.35 przed poł., mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wieliczki; połączenie w Pcdgórzu-PIaszo- 

wie od Oświęcima i Skawiny.
1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa z Kocmyrzów a i Mogiły.
1.19 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Płaszowa.
1.50 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze Lwowa. Połąozenia: w Przemyśla 

od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Jarosławia od Sokala, w Prze- 
wor»ku od Dynowa, w Rzeszowie od Jasła; w Dębioy od Przeworska przez Rozwa
dów i od Nadbrzezia, w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. Szczucina i Jasła.

1.47 popoł, osob. sezonowy Nr. 1013 do Podgórza przyst.
I.52 popoł. osob, sezonowy Nr. 1013 do Płaszowa.
2 04 popoł. osob. sezonowy Nr. 44 do Krakowa, z Zako anego i Rabk’. kursują od 15

czerwca do 15 września, wiącznie z wozami I, TI i III kl. kursującymi warcut z Z a 
kopanego i Rabki do Krakowa. Połączeina w Suchej od Zwardonia i Zywc*.

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze Lwowa połączenie 'we Ly o wie 
Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, Stryja i Stanisławowa, w Przemyślu* 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia.

3.19 popoł. osobowy Nr. 414 do Podgórza Płaszowa.
8.30 „  n Nr. 414 do Krakowa z Wieliczki.

417 popołudniu, osobowy, Nr. 10ilł do Podgórza przystanku,
4.25 popołudnia, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza Płaszowa.
4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, dc Krakowa z linii tianswersalnej przez Suchą, Ska

winę, Podgórze-Płaszów. Połączenia: W Nowym Zagórza od Ławocznogo, Tarno
pola i Lwowa, w Zagórzanaoh z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym Sączu od 
Orłowa; W Chabówce od Zakopanego; w Suchy od Zwaidonia; w KcIwr.ryi od 
Bielska 1 Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost przeohodząoy wóz I i II k~asy.

6.10 -wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Płaszowa,
6.20 wieczorom, osobowy, Nr. 16, do Kranowa z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w 

Podwołoczyskach od Kijowa i Od esy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie od Jawo
rowa, Rawy rusuiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, w Przemy
ślu od Nowi-go Zagórza i Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, w Przeworsku od Ro
zwadowa i Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Ja
sła przez Stróże, a od 15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Koszyc Orłowa i 
Szczucina ; w Bierzanowie z "Wieliczki.

6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa,
6.50 wieczorem, osobowy, Nr, *64, do Krakowa z Wieliczki.
7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Kocmyrzowa.
7.59 wieczorćm pospieszny sezonowy Nr. 1091 do Podgórza-Płaszowa,
810 „ j! ,t) Nr. 102 de Krakowa, z Zakopanego i Rabki kursuje

od 15 czerwca do 15 września Włącznie, z wozami 1, II i i n  kl. wprost przechodzą
cym i z Zakc panego do Ki-akcwa.

8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, a0 Podgórza przystaniu.
9.00 wieczorem, osobowy, Nr. 1035 <j0 Podgórza-Płaszowa.

9.12 wieczorem, osobowy, Nr 34, do Krakowa z Oświęcima. Poączenia: w Oświęoimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od Sier3zy Wodnej, Aiwerni i Wadowic.

9.29 wiecz., pospieszny. Nr 4, do Podgórza-Płaszowa.
9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia w 

Poda otocz ,skach od Kijewa i Odesy, w Borkach wielkich od Grzymałowa, w Tamo- 
polu oó Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, wa 
L\/owie od Rawy Ruskiej, Stanisłowowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w 
Przemyślu od Stryja. Sambora i Chyrowa, w Jarosławiu od Bełżca i Sokala, w Prze
worsku od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i T?rr (brzegu; w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębioy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia T".inobrzegu.; w ar« 
nowie od. Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, Stróż Nowego Z igórza, oraz Jasła przez 
Stróże i Szczucina.

10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, Podgórza-Płaszowa,
10.40 Nr. 24, do Krakowa z Rzeszo-..u. Połączenia w Rzeszowie od

Jasłai w Dębicy od Rozwtdcw* Nabbrzezla i Taru6briS|u w Tomowie od Budape
sztu. Koszyc Orłowa; N o w e g o  Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże 
Szczacina; w B-ieizanowie z wieliozki.

10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przystanku,
10.47 „ „ . Nr. 1021, Podgórza-Płaszowa,
II.00 w nry, osobowy Nr. 4 ,̂ do -Krakowa z N owegcłjcza przez Suchą, Sbawiuę, Pod- 

stórze-Płaszów. Połąozenia. w Nowym Sączu od Budapesztu, Koszyo Orłowa w Cha 
bówce od Zakopanego; w Kalwaryi od Bielska i "tTadowic. Z Zakopanego do Krak
WA
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dla powracających z wód! WjStoTia pmmysłOTC I rclLiCM, V  JarOSU-

P aznaieiB  s  n ic h ' wiu otwa,la od dnl* 23 11 mŁni«el»r o z  a j c . e  SW O IC H . z koncern września.

Hygieniczny wózek î Sa dzieci,
debrze zaDpi.uio.vany na wydziale proi. nniw. idy 
rektora uniwersyteckiej Kliniki dla dzieci przy 
szpitalu św. Anny p. radcy Dwora prof, dra Te
odora Escherictu, którytu wóztK był wystawio
ny na wystawie hygienicznej Towarzystw- „Sau- 

a gungsschatz* pod kierunkiem Dyrektora ProŁ Te- 
**odora Eschericha — wyrabia się w słynnie zna- 

inej fabryce powozóv dla dzieci p. t. L. Baumann 
I w Wiedniu VI., Millergasse 6. Na żądanie opis 
i gustowny katalog łiygienicznych innych wóz
ków dla dzieci darmo i opłatnie.

Ważna wisdoa j f f  ńls chcących osiedli; sią 
na roli w Brazylii.

Kto chce jechać z rodziną do Brazylii dla osiedlenia się na 
roli, może otrzymać od towarzystw żeglugi bilet wolnej jazdy 
przez morze dla siebie i całej rodziny. Przed wyjazdem zasię
gnąć należy rady Towarzystwa „Opatrzność*4 w Krakowie lub 

w filiach Towarzystwa w Oświęcimiu i Jarosławiu.
Towarzystwo ma w Brazylii swoich urzędnik '>w i zajmuje 

się losem wychodźców na miejscu. N ie dac się  w ięc  
bałam ucić p ok ą tn ym  ajentom , którzy nieznają sami 
kraju, do którego ludzi wysyłają i fałszywie informują wy
chodźców narażając ich na straty i zawód. Nu samą jazaę 
dc morza trzeba mieć najmniej 30 K., od osoby dorosłej' 
Przed wyjazdem być u doktora dla stwierdzenia czy nie za
chodzi wypadek choroby oczu.

T ow a rzystw o  Opieki nad w ych od źca m i 
„O patrzność’* w Krakowie ul. Pawia 2.

Wyrób austryacki! 
SCH1CHTA ekstrakt do prania

nazywa się

najlepszy proszek mydlany 
do maczania bielizny!

Wszędzie do nabycia!
GEORG SCHICIIT A. G. AUSSIG ajŁ. 

w Czechach i w Mor. Ostrawie.

W i j s p r z e d a ż

1 .  B l f l A l ,  Kraftfw fyncfc 13,
rozpoczął ogólną wysprzedaż

Lamp, Szklą i Porcelany
z powodu zmiany lokalu

do własnego domu Rynek

ŁL 22, naprzeciw odwachu. j
l ___________________________S
?oK«j kawalerski

lub 2 pokoje umeblowane, frontowe 
na parterze z osobnem wejściem, do 
wynajęcia zaraz. Wiadomość ul. 
Zwierzyniecka 8, parter drzwi na
prawo

W iM t r t n  kuracyjne
neilepszy deserowy gatunek, sło
dkie, wlelkoziarniste, (odj c unie 
świeżo rwane, 5 kg koszyk K 2*45 
Winu i miód j szczelny tan<o 1 L. 
Alt. iu Yersecz 11 Węgry, 919 10

« Jeżeil kto krezie w sposób rozparta; , 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudeta. >|

Dosyć jest raz spróbo wać żeby *ię przekonać o skuteczności S

P A S T IL E K  G E R A U D E L ’ A
Nieomylnych w leczenia NI ażytu Kas ulu i.-tw we jo 

Zapalenia opłucnego, ChrypLi, Zakatarzenia, Irytaoyi 
piersiowej, A itmy, et*

Niezbędnych dla osób które zbyteotn.e glos utrudzają.
I h r d z o  u ż y t e c z n e  d la  P a l ą c y c h .

Pudełko zawierające 72 Pastylek i_ sposób̂  zażywania
takowych ; we Iw o wie, w aptekach PP. Miko

iWewiórskiego, tCrzyżanowskiegó, Ruckera, Ehrbara; w 
r akowie, w aptek. PP.Wiszniewskiego, Redyki i T"iTranczyó-

Lskiego; w Poznaniu, u P- Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.

2  !

Magazyn konfekcji damskiej
S T A N I S Ł A W  m i s

K rak ów  u l. B ra ck a  I. 6.

Poleca na obecny sezon:

Specyalne kostyumy strojne, spacerowe i podróżne. 
Płaszcze żakiety zwykłe i pluszowe. Sak-paltcty i pokry
cia futer. — ińrój augielsKi.

W y k o ń cz e n ie  z  r re o y z y g .

Ch c e c ie  P a ń stw o  d o s k o 
n a łe g o  ru m u  ?

Jeśli tak, to może go sobie ka
żdy sam i bez trądu w domu 
sporządzić, a będzie ^epszy i tań
szy niż ze sklepu — Flaszka 1 -a 
esencyi rumowej, wystarczająca 
aby sporządzić bez trndu 5 litr. 
najlepszego rumu Jums jka l  K. 
20 h. Zia flaszkę esencyi likie
rowej, wystarczającej na spo
rządzenie 3 flaszek najlepszego 
liaieru, jak: Alasz-Krem, Aitva- 
ter, Chartreuse, Mogador karl- 
sbacLi gorzki, poncz Alpenkónig 
itd. 1  K. 20 h. 3 flaszki tyl so 
3 K. Pojedyncze flaszki wysyła 
się tylKO za nadesłaniem gotó
wki ftakże w mtrkach poczt.), 
3 flaszki także za zaliczką, opła- 
tnie do każdej stacyi poczt. Do
kładny przepis użycia w języku 
polskim dołącza się. łllT lS tl* !-  
M A K N A  fa b ry k a  esen
cyi,  Humpolbtas Czechy. 
Tysiące pism z uznaniem. 870

P rze s z^  209 Pism
tv S  językach
znąjdnje s.ę w

Czytelni BzlenniRdw 
Ozassiism

Mikołajska 3 I p.
Wstęp 20 hal. — abonoment 

mieś, 3 K. — akad. 2 K.

poaocniK starszy

Piękny biust
Bujne ^iersi w prze
ciągu »  m iesięcy, 

przez (Pignłki wscho
dnie) PIŁC S.ES  

U B 1 M T A Ł E S
jedyne, które roz

wijają piersi, 
wzmacniają je, 

przywracają mło
dość i użyczają 

powabnejpełnośei 
rie szkodzące 

wcale zdrowiu.—

z działu korzennego, zdolny 
ekspedyent dobrze polecony 
znajdzie miejsce w handlu ko
rzeni i u in A. ilygliehiego 
at Krakow ie Mały Synek  
1. 7. Oferty nieuwzgiędnione 
zostaną bez odpowiedzi. 1025

liiipeiuszz i Cylindry

I
J o l e s ł a w  W ie rz e js k i
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY
LINIA A-B, RÓG ULICY FLORYAŃSKIEJ.

pod gwaranoyą wolne od arseniku 
przez giośne powagi lekarskie uzna
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na
desłaniem K 6*45 lub pobraniem 

poczt. E. 6-75. (1644—1
J.Ratie, Aptekarz Paryż.
S k ła d y : PRAGA, Pr. Vi ek &0 o 
Wasesrgasse 19. — BUDAPEST

Pierwszy i największy krajowy
SKŁAD YIASrCYN

do czycra i haffu
wyrób w trykotowych i 
maszyn do pisania który 
nie posługuje się agen  

tam/.
Aaiik  
h a n u  
b e z 

p ła tn ie
Cenniki 
gratis 
ranco 

Przyjmt 
je ró-

f j W I - i H M  wnież
maszyny 
do szyoia

wszelkich sys emów do naprawy 
Jó*e* Iw anicki,.

mechanik ,i specyallsla. 
LWÓW. Żorża-Hotel

Urząd p o d .  w Jnejow id
przyjmuje od 20 wrzśnia 1908 p o - j 
m c c n i k a  ( lu b  p o w io c n lc e )  l
rutynowanego. Poczta bez telegra-

ć ko-fn. Zgłoszeni!: Poczta Niego wić 
lo Bochni. 1016 2

Separator „?e r i« l( !“
dział. 400 I. na goaz. i

A U Jtaia  „Wihtorpa**

-•'■Ti,', • v
Zakład artystyczno- 
kamleniars. i budowL
Jdżela KULESZY

naprzeciw cmentarze 
w„Krakowie posiądę 
wielki wybór goto
wych pomnikówz pia 
skowca, granitu i ma*. >■ 
moru. Podejmuje 
wykonania grobow 
w miejscr i na prr 
winoyi. Telefon 795

M ieszkrnia
z 3  i  4  p o k o i  z komfortem urzą
dzone sa cio wynajęcia cd paździer
nika w łomu narożrym „S z a ro - 
t k a “  przy ul. Smoleńsk 1. 2H, orar
w sąsiednim domu „Ofeet‘ ‘  'przy
ul. Swoboda. Tamże p o k ó j  i 
p r z e d p o k o je m  na III piętrze 
oraz 2  l o k a le  s k le p o w e  na biu
ra lub cele przemysłowe, 1023 5

Salon „ARSu

Ulica św. Jana 1. Pierwsze p
Stała wystawa dzieł sztuki, o*- 

tw a rta  c o d z ie n n ie , nie wył*, 
czajac świąt i niedziel, od g, 10-1 
i o d  2 -5 , oraz sprzedaż rzezb i o- 
brazów n a jz n a k o m its z y c h  ar* 
ty s tó w  p o ls k ic h , zmarłych i ży
jących. 836-

jtarmonla wiatrowa.

pojem 200 \., do sprzedania za łą- 
ozną kwotę E. 230. Zgłoszenia: Za- 
n-ąd mleczarni Iwkow a, p. T y m o w u

nstrument ten. przymocowuje £ 
nu altaneeh ogrodo wych, żerdziach 
drzewach, budynkach mieszkalnycn 
i t. d. i już przy małym wietrze wy
daje tony i akordy, sprawiając iz o - 
czywiście przyjemne wrażenie. Har
monika wiatrowa ma 28 cm. dłu- 
gcśoi i kosztuje

t y l k o  14- 3 . t y lk o .
Wysyłka za pobraniem przez: 

c. i k Dostuwcę Dworu 
H O i ś ł i O j t R A K  

Dcm wysyłkowy B r u x  Nr. 1343 
(Czeohy).

Żądajcie bogato ilustrowanego cen- 
n.ka zawierającego przeszło 3000 

rycin darmo i opłatnie.

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA m iÓ fe
m aszynow ych

I g e a c e g d  A  t ir iF iA

Z a rz n d  p n a isk i Ant. K rain - 
s k ie g o  w  J e z ie rz a r .a o h  ad

Borszczów wysyła w5-kilowych bla- 
szanLach, wszystko opłatnie, praw
dziwy miód lipoowy w ceaie 7 kor 
- wyborny miód lipowy w eonifl 
7 kor. 50 hal. Wysyła również mio
dy pftne, wyszczególnione na kilkń 
wystawach, a to stołowy kasztelań
ski, królewski i miody pitne owo* 
oowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciokilowyoh bla- 
szankach, wszystko opłatnie, w o3- 
nach od 6 kor. 40 haL do 6 k. 70/‘ 
cenniki na żądanie franko. II

D̂ G.Sthroiillaku— izf.bowtg, .Fizyka śiyni

VU|irawdziwy 
otoknluze —

usuwa czasi
wyciikzu&ąszuw irath
ipĉ ltfioiyŻBlgnMtw
w^pidkackzadamutnia.

_______  a rfibcia bi.221.zj Ba-
wrazza sjusoben uzyLiahdmłBW anlaca

H Rsbi * przedtem iZucker 
 we Lwowie.

1

.1
jM tS z fr s lt  *

dla panien z dobiegi domr mogy 
korzystać r lęzyków frano. angief-
niem. K.vn«t 1 . Tf.


